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Kwrf/er Poznański

'jyychodzi codziennie z wyjątkiem ponie- 
działkfiw i dni poświątecznych.

Hedakcya: 
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i JEkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na ,wazj- 
stkieh pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zoh. Zeitnngs Preis
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra
jach : cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena og łoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Piątek, 28 grudnia 1888 
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Bajohmanni Prendler, w Warszawie ulica Senatorska £9. — R. Mossew Berlinie. Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strass bnrgn Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Sury cha, — Hrasenztein & Vogler: 
w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havaa Laffite Comp. w Paryżu ulace de la Bonrse 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Knryer Poznański" ko

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedyeyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Wszyscy nowo przystępują
cy prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej 
się w piśmie naszem zajmującej 
powieści A. Krech, owieckiego 
p. t. „Veto“.

Przed kilku dniami podzie
liliśmy się z Czytelnikami mi
łą wiadomością, że znakomity 
powieściopisarz, Henryk Sienkie
wicz, przyrzekł odtąd utwory 
swoje pomieszczać w odcinku 
naszego pisma. Otóż reali
zując tę ogólną zapo
wiedź, donosimy dzi
siaj, że z dniem 15-go 
stycznia roku przy
szłego rozpoezniemy 
w „Kury erze“ druk 
najnowszego utworu 
Sienkiewicza p. t.

Wycieczka 4o Aten,
Urywek z notatek podróżnych.

Bejatcya i Aimislracya „Kuryera fil“
Poznctń, 27 grudnia.

Boże Narodzenie we Watykanie.
Urzędowa depesza ze Rzymu donosi 

na dniu 24 b. m. że Papież Leon XIII 
przyjmował we wilią Bożego Narodzenia 
członków kolegium kardynalskiego i pra
łatów, którzy przybyli aby mu złożyć ży
czenia i powinszowania z okoliczności dni 
świątecznych. Adres okolicznościowy od
czytał Kardynał Saccoui, jako najstarszy 
z kolegium kardynalskiego. Ojciec św. 
podziękowawszy za- adres i życzenia wy- 
g.óśił ze swój strony alokucyą mniej wię
cej następnej treści :

Spodobało się Bogu dozwolić na to, 
aby Papież doczekał się uroczystości jubi
leuszu pięćdziesięcioletniego swego ka
płaństwa ; z drugiój strony przecież tru
dne położenie Stolicy św. nie doznało 
w niczóm zmiany na lepsze. Przeciw
nie — położenie to pogorszyło się tylko 
jeszcze wskutek wojny wydanćj systema
tycznie wszystkiemu, co katolickie, na 
drodze prawodawczej i administracyjnej. 
Nawet i fundacyi dobroczynnych nie 
oszczędza rząd królestwa włoskiego, jako 
to. kolegium azyatyckiego; najszlache
tniejszym przedsięwzięciom, jako to 
sprawie zniesienia niewoli, stawiane są 
we Włoszech zapory dla tego jedynie, 
że Kościoł uchwycił ich inicyatywę. —’ 
Każdy, komu się to podoba, pozwała so
bie rzucać obelgi i groźby przeciw oso
bie Papieża; użyto wszelkiśj już broni, 
aby szkodzić mu i sprawie Watykanu; 
jak gdyby to wszystko zaś nie wystar
czało wrogom, fabrykują się obecnie ciągle 
jeszcze nowe prawa i ustawy groźne dla 
władzy Papiezkńój.

Przeciw Wapieżowi vystępują rządo- 
wcy z oskarżeniem rzekono nieprzyjaciel
skiego dla Włoch usposobienia — ponie
waż obstaje przy rewindjkacyi władzy

świeckiej dla zachowania istoty ducho
wnego swego urzędu. Papież nieraz już 
energicznie oddalał owe insynuacye i oska
rżenia, dążące do podania go w podejrze
nie i nienawiść u wszystkich Włochów — 
nieraz już wykazywał jasno, że rewindy- 
kacye Stolicyi św. tylko dążą do zabez
pieczenia Włochom spokoju i pomyślnego 
rozwoju, a Papież zgodnie z okazałemi 
tradycyami papieztwa nie tylko nie jest 
wrogiem Włoch — ale przeciwnie, stara 
się o podniesienie siły ich moralnej.

Katolicy włoscy, domagający się przy
wrócenia rzeczywistej władzy świeckiśj 
Papieża, więcej z pewnością miłują swą 
ojczyznę, aniżeli reszta katolików o prze
ciwnych dążuościach.

Biskupi i katolicy całego świata pod
noszą giosy swe w obrouie nieprzedawnio- 
nych praw i prerogatyw Papieża — bo 
chodzi tu o pierwszorzędne moralne i spo
łeczne interesa.

Ostatnie liczne włoskie pielgrzymki 
okazały dostatecznie, że i Włochy podo- 
bueż żywią życzenia — ale rząd króle
wski o ile mógł, starał się giosy włoskich 
katolików przytłumić za pomocą nowych 
ustaw karnych.

W końcu alokucyi tej udzielił Ojciec 
święty zgromadzonym koło niego dostoj
nikom Kościoła papiezkiego swego błogo
sławieństwa.

T e 1 e g1 z a m 37*.
Berlin, 26 grudnia. Dziś nastąpiła 

tu wymiana ratyfikacyi traktatu dodatko
wego do istniejącego niemiecko-szwajcar- 
skiego handlowego traktatu.

Szlezwik, 24 grudnia. Rozporządze
nie tutejszego naczelnego prezydenta, za
twierdzone przez ministra oświaty, zapro
wadza z dniem 1 kwietnia 1889 język 
niemiecki jako jedyny wykładowy język 
we wszystkich ludowych szkołach półuo- 
cnego Szlezwiku. Tylko, we wykładzie 
religii istnieć będą mogły jeszcze pewne 
małe wyjątki.

Paryż, 24 grudnia. Senat zatwier
dził dziś budżeta finansów, sprawiedliwo
ści, oświaty, poczt i telegrafów jako i 
spraw zewnętrznych — uie czyniąc zmian 
w odnośnych redakcyach parlamentarnych 
uchwał.

Paryż, 24 grudnia. Senat zatwier
dził po południu z kolei budżeta spraw 
wewnętrznych, marynarki, wyznań i sztuk 
pięknych, przywracając 500,000 franków 
subwencyi dla wielkiej opery, skreślonych 
przez Izbę deputowanych.

Paryż, 26 grudnia. W senacie wy
stąpił minister oświaty przeciw wniosko
wi domagającemu się pobierania opłaty 
od zwiedzania muzeów — ponieważ zwie
dzanie muzeów należy do środków publi- 
cznśj oświaty i dla tego wszystkim winno 
być przystępnem.

Paryż, 26 grudnia. Seuat zatwier
dził budżeta wojny i kolonii. — Na 
wczorajszym zebraniu senatorów i depu
towanych różnych frakcyi republikańskich 
postanowiono popierać kandydaturę pana 
Piotra Baudin w departamencie Sekwany 
naprzeciw kandydaturze Boulangera.

Paryż, 24 grudnia. Według krążą
cych wieści wyborcy departamentu Se
kwany zwołani być mają na dzień 27 
stycznia dla podjęcia wyborów uzupełnia
jących na krzesło zmarłego deputowanego 
p. Hude.

Paryż, 24 grudnia. Oportuuista pan 
Linard 36,609 głosami wybrany został na 
deputowanego w departamencie Ardennów. 
Przeciwnik jego p. Auffray (konserwaty
sta i bulanżysta) otrzymał 28,794 głosów.

Paryż, 25 grudniu. Boulanger publi
kował oświadczenie, według którego wy
stąpi jako przeciwnik kandydata rządo
wego we wyborach uzupełniających w Pa
ryżu. Pisma republikańskie wzywają 
wszystkich republikanów, aby połączyli 
się ku popieraniu kandydatury p. Vac- 
ąuórie, który przyjął ją też już zasadniczo.

Londyn, 24 grudnia. „Times“ ode
brał wiadomość ze Zanzybaru, według 
którćj niemiecka frageta „Lipsk“ schwy
tała okręt niewolniczy, ua którym znaj
dowało się 140 niewolników — równo
cześnie pochwytano znaczną liczbę Ara
bów. Niemiecki konsul naczelny urządza 
niedaleko od Dares-Salem wielki zakład 
misyonarski dla uwolnionych niewolników.

Londyn, 24 grudnia. Mowa tronowa, 
odraczająca w dniu dzisiejszym posiedze
nia parlamentu, kładzie nacisk ua to, że 
stosunki Anglii. do wszystkich mocarstw 
są przyjazne. Żałować wypada tego, że 
senat Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej nie zatwierdził ugody tyczącćj

się uregulowania stosunków rybackich na 
wodach północnej Ameryki. Przywróce
nie bezpieczeństwa politycznego i finan
sowego W Egipcie chwilowo zostało przer- 
wanem przez usiłowania Sudańczyków ku 
opanowaniu portu suakimskiego. Wojsko 
angielsko-egipskie odniosło świetnie zwy
cięstwo odpierając te zakusy. Pod wszel- 
kiemi iunemi względami postępy Egiptu 
w kierunku admiuistracyi i finansów są 
zupełnie zadowalniające. Powstanie wy
buchłe na stałym lądzie sułtanatu zanzy- 
barskiego sprowadziło znaczne straty w 
niemieckich koloniach — a jasną rzeczą 
jest to, że we wielkiej mierze przyczyniło 
się do tych zaburzeń coraz to większe 
wzmaganie się handlu niewolnikami w 
Afryce. Królowa porozumiała się z cesa
rzem niemieckim co do zarządzenia blokady 
morskiej w częściach wybrzeży Zanzy
baru, gdzie najgroźniejszy zapanował ro
kosz ; w ten sposób położoną zostanie 
tama handlowi niewolników i dowozowi 
broni. Mowa tronowa nie wspomina wcale 
o Irlandyi; z wewnętrznych spraw Auglii 
napomknięto tam tylko o zatwierdzonej 
przez parlament ustawie samorządu gmin
nego.

Wiedeń, 26 grudnia. „Polit. Corresp.“ 
donosi o zaręczynach najmłodszej córki 
pary cesarskiej, arcyksiężniczki Maryi 
Waleryi z arcyksięciem Franciszkiem 
Salwatorem, drugim synem arcyksięcia 
Karola Salwatora.

Wiedeń, 24 grudnia. „Pol. Corresp.“ 
dowiaduje się ze Zofii, że Rumeliota 
Salbaszewo objął tekę finansów, a da
wniejszy prezydent Guczcw tekę spra
wiedliwości. Przesilenie jest ukończonem, 
a tylko Naczewicz i Stoiłow wzięli dy- 
misyą.

Wiedeń, 24 grudnia. Z Białogrodu 
odebrała „Polit. Corresp.“ stanowcze za
przeczenia w obec pogłosek o niepoko
jach wybuchłych W Serbii. Zdaje się, 
że rządowy projekt nowój konstytucyi 
zostanie zatwierdzonym, ale wielka skup- 
czyna dopiero wówczas ma zostać otwar
tą — kiedy przyjęcie ryczałtowe projektu 
tego stanie się zupełnie niewątpliwóm. 
Lojalna postawa radykalnych przywódz- 
ców dobrze wróży o załatwieniu kilku 
nierozwiązanych jeszcze kwestyi projektu.

Petersburg, 24 grudnia. Wszystkie 
dochody państwa rosyjskiego wynosiły l 
października 596,100,000 rubli w ołec 
521,200,000 rubli roku zeszłego — wszy
stkie zaś wydatki 561,500,000 rubli w ołec
537,400,000 rubli rbku zeszłego.

Petersbnrg, 26 grudnia. Z Tehe
ranu nadeszło następujące doniesienie 
przez Askabad: Tłumy rozbestwionych 
Persów spaliły cały pociąg wraz z pasa- 
żyerami na drodze kolei z Teheran i do 
Szach-Azimu. Byta to zemst i za ja
kiegoś Persa, zabitego przez pociąg. 
Wściekłość ludu doszła do tego stopnia, 
że obawiano się zupełnój rewolucyi. Rząd 
perski wypłacił reprezentantowi belgij
skiej kompanii kolejowćj sumę 100,000 
franków za spalone wagony.

Bzym, 24 grudnia. Rząd przedłożył 
dziś senatowi projekta reform armii za
twierdzone przez parlament i zażądał, 
aby nad niemi obradowała komisya mia
nowana przez prezydenta senatu. Senat 
zatwierdzi! ten wniosek.

Bzym, 26 gruduia. Depesza ajencyi 
Stefaniego z Masowy przeczy stanowczo 
pogłoskom rozsiewanym w Ziłach i Ma- 
sowie, jakoby sułtan Auszy był kazał 
schwytać hrabiego Autonellego. Przeci
wnie, hr. Antonelli miał bez wszelkiej 
przeszkody odbyć swą podróż. — Stwier
dzają się natomiast wieści o zerwaniu sto
sunków między negusem a kacykiem Me- 
nelikiem ze Szoy.

Zofia, 25 grudnia. Stojanow, kan
dydat rządowy, 165 głosami obrany zo
stał prezydentem sobranja. Kandydat 
stronnictwa opozycyi, Stoiłow, otrzymał 
83 głosów.

Bukareszt, 24 grudnia. Izba depu
towanych postanowiła obradować nad 
projektem tyczącym się otworzenia kre
dytu 26 milionów frauków w celu wyco
fania z kursu biletów hipotecznych banku 
narodowego.

Białogród, 24 grudnia. Klub rady
kalny wybrał z każdego okręgu dwóch 
delegatów, którzy obradować będą nad 
przyjęciem rządowego projektu konstytu
cyjnego. .

Białogród, 24 grudnia. Na pier- 
wszem wczorajszóm posiedzeniu wielkiój 
skupczyny obrano radykalnego deputowa
nego Paję Wnkowicza na tymczasowego 
prezydenta, a umiarkowanie radykalnego 
Ristę Popowicza na prezydenta komisyi 
weryfikacyjnej.

Białogród, 26 grudnia. Wczoraj w 
miudnie ukazała się deputacya, złożona 
'.e 120 najwybitniejszy-ch członków klubu 
adykaluego w pałacu królewskim, aby 
v imieniu radykalnego stronnictwa wyra
je królowi podziękowania, że z wiasnój 
nieyatywy obdarzył lud serbski konsty- 
ucyą liberalną. Deputacya zaręczyła 
;rólowi, że stronnictwo radykalne nie
wzruszenie bronić będzie tronu i ojczyzny 
i prosiła go, aby nie wątpił o niezłomnej 
wierności i poświęceniu tego stronnictwa.

Król odpowiedział, że przekonanym 
jest o lojalności i wierności stronnictwa 
radykalnego — a następnie zrobił poró
wnanie między dawniejszą konstytucyą a 
,rojektem nowej konstytucyi, kładąc na- 
isk na to, że ma ona wiele ważnych zalet, a 

zwła-z za wzmacnia zua< zuie konstytucyjny 
pierwiastek państwa. Prócz tego wy
szczególnił król powody, dla których ob
stawać musi przy słowie danóm komisyi 
ionstytucyjnój, że ze swej strony nie po- 
zyni już dalszych ustępstw — dla któ

rych też żądać musi od skupczyny przy
jęcia niezmiennego rządowego projektu.

Mowa króla Milana trwała całą go
dzinę, a deputacya przyjęła ją okrzykami 
zapału. Naczelnik deputacyi po kilka- 
kroć jeszcze zaręczał, że obecni wszelkich 
starań przyłożą do tego, aby godnymi 
okazać się wielkiego zaufania, jakie w 
nich położył monarcha.

Przy przyjęciu deputacyi znajdowali 
się w pałacu ministrowie i komisarze 
rządowi.

Organ stronnictwa radykalnego „Odjek“ 
w artykule wstępnym sławi zalety proje
ktu konstytucyjnego i poleca jego za
twierdzenie ryczałtowe.

.leży U urzędowy.

Dnia 4 b. m. odbyło się w Czernie
jewie zebranie sołtysów, na którem dowie
dziano się pomiędzy’' iunemi i o następu- 
jącem rozporządzeniu, przesłanóm następ
nie piśmiennie sołtysom obwodu czernie- 
jewskiego :

Wtdlug ustawy z dnia 28 sierpnia 1876 
(Zb. praw, str. 389) i po upływie terminu o 
wydanych na mocy § 4 tejże ustawy przepi
sów z dnia 28 sierpnia 1876 i 12 paździer
nika 1881 o używaniu obcego języka obok 
niemieckiego jako języka urzędowego (Geschäfts
sprache), jest język niemiecki wyłącznym 
językiem urzędowym wszystkich władz i urzę
dników naszej monarchii. Ustawa zakazuje 
wyraźnie wszystkim pośrednim i bezpośrednim 
sługom państwa używać w urzędowej komu- 
nikacyi obcego, nie-niemieckiego języka. Z tej 
uwagi i na podstawie wyraźnego na
kazu król, landratury w Witkowie rozpo
rządzam niuiejszem, aby wszyscy tamtejsi 
mieszkańcy zostali o tern pouczeni, z tym do
datkiem, że i w przyszłości w urzędowych 
sprawach na gołosłowne zaparcie się znajomo
ści języka niemieckiego, po polsku rozprawa 
toczyć się stanowczo nie będzie (dass auch 
für die Folge liier im amttlichen Verkehr 
nicht ohne Weiteres auf das blosse Ableugnen 
der Kenntniss der deutschen Sprache 
polnisch verhandelt werden wird.)

Przytoczyliśmy ostatni ustęp po nie
miecku i zapytujemy, czy ten język urzę
dowy nie sprawia w rozumieniu go nawet 
samym Niemcom trudności, a cóż dopiero 
Polakom i mniej wykształconym sołtysom? 
A co to ma znaczyć owo „blosse Ableug
nen?'1 Czy obywatel polski ma sołtyso
wi resp. panu komisarzowi i innym wła
dzom przedkładać świadectwo przez rzą
dowych językoznawców’ wystawiane, że 
po niemiecku nie umie?

Walny wiec poznański.

Z Ma<l ii opla w czasie świąt. 

(M. B.) Przeczytawszy Wasz najuo-
wszy artykuł w sprawie wieca poznań
skiego, godzę się najzupełniej z myślą 
Waszą i z całego serca jśj przyklaskuję. 
Każda chwila, każda doba dziejowa ma 
swoje potrzeby — nam dzisiaj potrzeba 
koniecznie rozszerzenia naszej podstawy 
operacyjnej, potrzeba nam coraz szersze 
masy rodaków naszych wciągać nie tylko 
do sfotc/iamii na wiecach, ale także i do 
rady, do współpracownictwa, do czynu. 
To co Niemcy katolicy mają w swoich 
wiecach katolickich, to nie jest tak bardzo 
ani nowśm, ani czysto niemieckiem. Ma
my to oddawna u siebie i my Polacy w 
obradach i.walnych zebraniach naszego 
Towarzystwa Centralnego Gospodarczego, 
mamy to w znakomicie urządzanych sej
mikach Związku Spółek Zarobkowych —

mieliśmy świeżo w Zjeździe Przemy
słowym.

Dzięki Wam za to, że to, co się już 
działo w Stowarzyszeniach fachowych, 
przeuieść chcecie na szersze pole, na 
obszerniejszy zakres zebrań politycznych. 
Trzymając się francuskiego przysłowia, że 
qui trop embrasse, kto za wiele objąć 
pragnie, nie może wszystkiego "dobrze 
zachwycić, dążcie do tego, aby pierwszy 
nasz wiec tego rodzaju nie rozciągał za 
daleko zakresu swego działania, weźcie 
szkolę, prywatną naukę języka polskiego, 
wybory, sprawy sejmowe i może jeszcze 
jednę lub drugą ważniejszą sprawę, a 
będzie materyału dosyć. Chodzi tyłko o 
to, aby ten pierwszy wiec polski, mający 
obradować po wydziałach i na zebraniach 
walnych, jak uajlepiéj i najpraktyczniej 
urządzić. Trzeba główny nacisk położyć 
na obrady wydziałów i te dobrze przy
gotować : kwestye winny być poprzednio 
w komitecie jasno postawione i rozebra
ne, możliwy pizebieg dyskusyi przewi
dziany , rezolucye naprzód obmyślane, 
przewodniczący7, referent, korreferent z 
góry zaznaczony i zobowiązany, aby na 
wiec przybył. Nadto przewodniczący lub 
jedeu z referentów musi być przeznaczony 
na jeneralnego mówcę na walném zebra
niu, czyli na samym wiecu.

Wiec powinien trwać uajmniéj półtory 
doby. Porządek przedstawia mi się mniéj 
więcej tak :

Dzień pierwszy. Zagajenie — powi
tanie tak ze strony komitetu jako tśż ze 
strony przybyłych wiecowników około go
dziny 12 w południe, wspólna pogadanka, 
zbliżenie się do siebie wiecowników.

Obrady po wydziałach według druko
wanego programu. Każdy z wiecowni
ków, opatrzony w kartę wstępu, ma 
wstęp wolny do każdego z wydziałów.

Wieczorem przedstawienie teatralne 
lub koncert, wspólna pogawędka.

Nazajutrz nabożeństwo — dla przy
byłych z dalszych stron zwiedzanie oso
bliwości miasta, a tymczasem ostateczna 
narada i przygotowanie porządku obrad 
walnego wieca, który odbędzie się o go
dzinie 11 Va-

Oto w ogólnych zarysach obraz tego 
naszego przyszłego wieca, w którym nie
zawodnie wiele da się zmienić, przerobić 
i uzupełnić.

Nie rozszerzajcie granic tego wieca na 
Slązk, Warmią i t. d. — to nieprakty
czne i niekorzystne; mieliście dowód na 
wiecu listopadowym, że niedobrze jest 
tworzyć nazwy bez treści. Bracia nasi 
od Chełmna, Gdańska i Wejherowa przy
będą i będą mile widzianymi gośćmi. 
Niechaj się wiec odbędzie w skromniej
szych rozmiarach, a niech przyniesie sto
krotny owoc — wtedy zasługa Wasza 
większa będzie.

Mogę Was zapewnić, że myśl przez 
Was i dawniéj i obecnie poruszona, myśl 
zwołania wieca na szerszej podstawie, 
znalazła już albo zuajdzie jeszcze szeroki 
odgłos w społeczeństwie — ale błagamy 
Was postarajcie się o to, aby wszystkie 
szczegóły były jak najdokładuiej urzą
dzone. __________ _

Bank landszaROwy.

Pod powyższym tytułem dochodzi nas 
z prośbą o umieszczenie, pismo nastę
pujące :

„Walne zebranie naszego Towarzy
stwa laudszaftowego, ua dzień 29 b. m. 
zwołane, ma obok kilka przedmiotów po
mniejszego znaczenia, głównie sprawę 
Banku laudszaftowego na celu. Potrzeba 
tej instytucyi została już od lat kilku 
przez komitety ściślejsze uznana, i wnio
ski o wprowadzenie jśj w życie uchwa
lone. Reprezeutacya nasza sejmowa w 
Berlinie jeszcze w roku 1884 wybrała 
była komisją z grona swego do popiera
nia sprawy Banku landszaftowego jako 
wspólnych interesów ekonomicznych. Wy
brani byli : pp. hr. Possadowski, Tliiede- 
maun, dr. Szumau i baron Chłapowski; 
dla ukończonej wszakże kadencyi sejmo
wej i nieprzewidzianych wówczas okoli
czności, nie mogta komisya rozpocząć ża
dnych kroków. Komitet zeszłoroczny przy
jął jeduozgodnie projekt do statutów przez 
dyrekcyą, z uczestnictwem osobistem pana 
komisarza królewskiego ułożony, który 
ma ostateczną sankcyą walnego zebrania 
uzyskać. Niedomagauia, jakie u podo
bnych instytucyi przy innj ch landszafcach 
może się napotykały, usunięto w naszych 
statutach. Skorzystano bowiem, z uzna
nia godną oględnością i z praktycznemi 
poglądami na tutejsze stosunki, z doświad-



cxeń innych podobnych banków. Usunięto 
zwłaszcza z zakresu czynuości bankowych 
wszelkie interesa z ryzykiem połączone*).

Wyposażenie daje Bankowi wiadomy 
kapitał 610,000 m trrk waz z prowizyami 
urosłemi, beeprocentownie; dodatkowo zaś 
pożycza sobie Bank 1.300.000 marek 
z funduszu tak zwanego przewyżek ad
ministracyjnych, od których będze opła
cał po 3 procent.

Ta pożyczka, która podług bliższych 
statystyczny« h orzeczeń zwracać się bę
dzie z koreyści Bauku funduszowi wie- 
rzycielowemu, jest ostatecznie tak małą 
kwotą wobec olbrzymich cyfr naszych 
kapitałów, iż o opóźnieniu jakowóm amor- 
tyzacyi listów zastawnych, o którem się 
słyszy, mowy być nie może. Potrzeba- 
by usunięcia z obiegu laudszaftowego 
lub straty kapitału nie równie większego, 
ażeby amortyzacja listów zastawnych 
bądź Towarzystwa głównego, bądź To
warzystw rocznych, o jetlno półrocze oj ó- 
źniła się. Obawa więc w tój mierze jest 
poniekąd idealną, nie rzeczywistą, a ko
rzyść Banku laudszaftowego dla mąceni) 
więkseości stowarzyszonych, a pośrednio 
dla całego róluictwa niewątpliwa.

Dla tego spodziewać się należy, iż 
uchwała odnośna przyjętą zostauie przez 
walne zebrauie, jeżeli nie jednogłośnie, 
to przynajmniój znaczną większością 
głosów.

K- Bnehowski.“

*) Podług § 2 statutu, nie odpowiada Towa 
rijstwo kredytowe po za forszusem kap:tnłu za zo
bowiązania Banku.

Świąteczne artykuły prasy niemieckiej.
Wobec uroku, jaki na wszystko roz

lewa uroczystość Bożego Narodzenia, 
świętuje także i polityka. Tylko w świą
tecznych artykułach prasy znajdujemy 
choć słaby jój wyraz. Artykuły te atoli 
nigdy zapewue w przeciągu ostatnich lat 
kilku nie wypadły tak niejednolicie, jak 
w roku bieżącym. Jedne z tych artykułów 
uwzględniają dostateczuie charakter uro
czystości, iune poświęcone są wyłącznie 
polityce, inne wreszcie zajmują się rze
czami wyłącznie świeckiemu Tak samo 
i zapatrywanie na położenie obecne bar
dzo jest rozmaite. Podczas kiedy jedne 
artykuły świąteczne właśnie w dzisiej
szym czasie upatrują największy rozwój 
chrześciaństwa, widzą dzisiaj uatury pe
symistyczne wszystko w czarnych i cie
mnych barwach. Prawda leży tu nieza
wodnie w pośrodku: czas nasz o wiele 
wyprzedził iune epoki, ale z drugićj stro
ny pod wielu względami okazał się niż
szym od nich.

Jako religijno-polityczue można przed
stawić świąteczne artykuły katolickiej 
prasy centrum i pism konserwatywnych, 
w czysto politycznym tonie napisane są 
wywody narodowo-liberalue, przeważnie 
w^ duchu świeckim, choć nie bez przy
mieszki religijnój tu i owdzie, artykuły 
organów wolnomyślnych. Samo się przez 
się rozumie, że w tych świątecznych ar
tykułach znajdują wyraz specyalne bóle, 
niepokoje i potrzeby poszczególnych stron
nictw. Im bardziej podległóm rządowi 
jest pismo, tern jaskrawiej uwydatnia się 
w jego artykule świątecznym zadowole
nie lub pochwała na rząd. To też 
»Nordd. Allg,. Ztg.“ wypowiada zapatry
wanie, że państwo obecuie, o ile to tylko 
jest możliwem, przez „praktyczne chrze-

PO WIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

------XX-—

Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 296.)
Barabasz wstrząsnął się całćm cia

łem. Soroką dłonią potarł czoło — 
w jego tezach smętnych, znużonych, 
przelotne pałały się błyski i wnet 
gasły.... Zbliżaj się do Władysława i 
szepnął:

— Wasz truJ daremny.... Nie zro
bicie teraz nic bez Chmielnickiego, a jego 
me ma.... X » > j s

Gdzież jest ?... żab prawda, że w 
Krymie ?

— Tak! — potwierdzi? Barabasz. — 
Z Tatarami układy zawieraXMoć nie
zliczoną ordy tu sprowadza.... k wyście 
nie gotowi!... Cóż znaczy garstką choć
by wiernych regestiowców przeciw Ukiej 
potędze ?... J

I mówił dalój głosem coraz bardziej 
stłumionym, chrypliwym, który mu z tru
dnością wydobywał się z piersi...

— Wszyscy pójdą za nim!... za Boh
danem... oprócz tych, których za wier
ność wam wymordować każę.... Dajcie 
znać Najjaśniejszemu Królowi... niech 
wielką armią gotuje co rychlój... natych
miast !

— Przecież — przerwał Władysław, 
pragnąc uspokoić obawy, które glos Ba
rabasza w nim mimowolnie wzniecał _
jrzecież hetmanowie Potocki, Kalinowski, 
gotowi są... mają wojsko....

Barabasz się zaśmiał.
— Garstka to jest nikczemna — od

parł. — Z nią niech nie rozpoczynają, 
bo zginą marnie wszyscy.... Wiem, ze 
hetman Potocki skory jest, aby z tą

ściaóstwo“ przyczyniło się do urzeczy
wistnienia wzniosłego słowa: , A na ziemi 
pokój ludziom dobrej woli.“ Tego zado- 
w.deuia nie podziela wprawdzie nikt, kto 
wie, że rada związkowa odrzuciła usta
wy, dotyczące ochrony robotników, i kto 
własnewi patrzał ua to oczami, jak lobo- 
tuice w zupełuóm przeciwieństwie do 
„prak’yczuego chrzeseiaństwa,“ pracować 
muszą pracz cale pierwsze święto, pod
czas kiedy ta sama sala robocza w 
święto żydowskie zupełnie jest zam- 
kuięta.

Do zadowolonych obok ,Nordd. Allg. 
Ztg.“ należy naturalnie jój siostra mle
czna, wolnokouserwaty wna „Post.“ We
dle uiój nigdy „świadome dążenia, pra
gnące we wszystkich sprawach publi 
cznych dać jak najodpowiedniejszy wyraz 
sprawiedhwości i ludzkości, nie były sil- 
uiejszemi, jak właśnie obecnie.“ Ze w 
całym świecie strach preed wojną jak 
zmora nocna dusi ludzi, o tóm „Po.-t“ 
zdaje się nie wiedzieć wcale i chce wi
docznie rozmyślnie przez swe pochwały 
na „równouprawnienie religijne“ zatrzeć 
wszelkie wspomnienia walki kulturuój. 
Ze organ woluo-kouserwatywuy, mimo 
chwilowój udanój pobożności, zarażony 
jest na wskroś racyonali/.mem, pokazuje 
się to i stąd, że prawi wciąż o jakiómś 
„odmładzaniu się“ chrześciaństwa i sławi 
reformatorów.

Mniejsze zadowoleuie czuć już w pra
wowiernej „Kreuz Ztg.uj a jeszcze mniej
sze w „Reicbsbotem.“ Świąteczne arty
kuły obydwóch tych dzienuików odkry
wają zarazem całą nędzę, jaka gniecie 
sfery protestanckie wskutek fałszywych 
zasad Lutra o konstytucyi kościelnój i 
wolności nauczania. Wprawdzie i „Kreuz 
Ztg.“ prawi o „ożywczym, pogłębiającym 
i uwewnętrzającym“ wpływie reforma- 
cyi, ale skarży się zarazem na przygnia
tającego wszystko ducha biurokratyzmu. 
Ze ten duch jest tylko następstwem przy
znanej książętom władzy i zamierzonego 
przez Lutra zniszczenia hierarchii ko
ścielnej, o tóm „Kreuz Ztg.“ nic nie 
wspomina.

Więcćj niepokojów i kłopotów widać 
w „Reicbsbotem“. „Zależne od państwa 
kierownictwo Kościoła“ i „niewierni ra- 
cyonfłlistyczni teologowie na katedrach i 
ambonach“: oto główne obawy pastor
skiego organu, który tóż w obec znanych 
bluźuierstw Schwalba, zaprzeczającego 
bóstwa Chrystusowego, ma wszelki powód 
z niepokojem patrzeć na dalszy konse
kwentny rozwój luterskiój zasady. Zgo
dzić się można na uwagę pastorskiego 
organu, gdy mówi, że nie pragnie państwo
wego faworyzowania prawowiernój teologii, 
lecz że ' hce jedyuie wolności dla Ko
ścioła. W takim razie bowiem musiał- 
by odzyskać wszystkie swoje wolności 
także i Kościół katolicki.

Najwstrętniejsze wrażenie nadętój, sa
mą siebie ubóstwiającej nauki sprawia 
artykuł świąteczny narodowo liberalnój 
„Nat. Ztg.“, która w ten sposób była zawsze 
i pozostaje uajuieprzyjaźniejszóm Ko
ściołowi pismem berlińskióm. I ona wi
dzi naturalni-; dzisiejszą sytuacyą w bar
dzo różowój barwie, a wszędzie upatruje 
postęp, któremu napróżuo chciałby prze
szkodzić Watykan, „Całe szczęście i o- 
stateczne zjednoczenie zawdzięczać będzie 
świat wedle „Nat. Ztg.1' uie wierze, lecz 
nauce, wspólnój wszystkim i wszystkim 
pożytecznej.“ Ze ta nauka nieprzystę
pną jest dla 90 proc, calśj ludzkości, to 
„Nat. Ztg.“ w niczóm nie krępuje.

garstką uderzyć — niech tego nie czyni, 
bo śmierć pewna... klęska okropna! 
Jedzcie panowie - dodał niemal bła
galnie, zwracając się ku Władysławo
wi — jedzcie natychmiast na Umań, do 
Kalinowskiego. .. Powiedzcie jemu i Po
tockiemu, coście odemnie słyszeli.... Niech 
się nie ważą wojuy zaczynać, sami, bez 
siły wielkićj.... Niech próbują raz je
szcze układów, gdy Chmielnicki wróci... 
niech przyrzekną wiele i dotrzymają, a 
niech przynajmniój zwlóczą tak, aby woj
sko calój Rzeczypospolitej miało czas tu 
przybyć.... Chmielnicki posiadł potężne 
hasło... które...

Nagle urwał i głowę pochylił na pier
si, a potem, zbliżając się ku Kazano- 
wskiemu, rzekł z pospiechem :

Zegnajcie panie ! a nie zniewalaj
cie, abym mówił jeszcze. Ciężko ua 
swoich śmierci przyzywać.... Dusza się 
rwie... ano jam wierny... musiałęm rzec i 
powiedziałem wszystko!... Żegnajcie, 
panie.... ’

To rzekłszy, zwrócił się spiesznie ku 
drzwiom i chciał już wychodzić, lecz go
Władysław strzymal jeszcze.

. . Jakież to jest hasło, o któróui mó
wicie, że je Chmielnicki posiadł ?

Ataman spojrzał nań mętnemi oczyma.
„ V~~ Hasło... hasło... — powtórzył. — 

,3 Chmie.nicki wróci, starajcie się go 
schwytać... koniecznie... choćby podstę
pem Lu ma w ręku listy ważne, które
mu do zlutowania innych służą....

~ 4 kied*ż on wróci? — zagadnął 
Władysław.

— Może dziś... może jutro... lada 
dzień — odrzekł ataman. — Wiosna nie
daleko... spieszcie się, bo może być za- 
późuo.... Jedzcie niezwłocznie na Umań 
i powiedzcie hetmanom,®aby się ną ba
czności mieli, a nie poczyuali nic teraz... 
niech próbują jeszcze rokowań.... Przy- 
szlę wam wiernege kozaka, F który zna 
pewne drogi... ou was zawiedzie.

Z temi słowy ataman wyszedł, a ra

Wobec tego narodowo-liberaluegc 
poniżenia «hrześciańs£ra. można większą 
część artykułów prasy wolnomyślnej na
zwać przyzwoitemi. Prawda, że wolno- 
myślue dzienniki mało się po części tro
szczą o religijny charakter uroczystości, 
ale to latwiój darować można, aniżeli 
bezpośrednie zaczepki pism narodowo- 
liberalnych.

W ogóle artykuły świąteczne prasy 
niemieckiój dowodzą, że w narodzie nie
mieckim istnieje głęboki przedział. Brak 
tam jeduoczącego żywiołu — a to jest 
wina owej reformacji, ua którą uczeni 
niemieccy dotąd uie przestali pisać dzięk
czynnych bymuów !

Katolicki historyk niemiecki
« wypadkach roku 1818.
(Handbuch der pr-usniach brandonburgiechen Ge
schichte. In ge cbichtlichen Bildern und Darstellun
gen lür Schu e und Haus bearbeitet von dr. Ernst 

Hoffmann.)
Pod powyższym tytułem wyszła w 

Głubczycach na Slązku nakładem Jerzego 
Schuurpfeila książka, na którą zwracamy 
uwagę, ponieważ zachodzą tam częste 
wzmianki o stósunku Prus do Polaków. 
P. Hoffmann, katolik, pisze w ogóle bez
stronnie, co w naszych czasach wielką 
jest zasługą. Tak u. p. potępia pierwszy 
rozbiór Polski, przytaczając dosłownie list 
Maryi Teresy, pisany do Kauuitza o tym 
smutnym wypadku, który rzuca jaskrawe 
światło na moralność ówczesnych mo
narchów. Wspomina dalój postępowanie 
Fryderyka II względem Polaków, jego 
ździerstwa, zarzucanie Polski fałszywymi 
pieniędzmi i tym podobne gwałty, o któ
rych milczą pseudo-bistorycy niemieccy. 
Napomyka tóż o złamaniu traktatu z 
dnia 29 marca 1790 r. przez Fryderyka Wil
helma II, z uznaniem mówi o konstytu- 
cyi 3 maja, a z szyderstwem przytacza 
oświadczenie Prus i Rosyi, że duch jako 
binizmu(l) zmusił te państwa nowe Polsce 
pociągnąć granice. Książka jego jednak 
nie jest wolna od usterek. Pomijając 
przytoczenie bajki o wykrzykniku Ko
ściuszki pod Maciejowicami : Finis Polo- 
niae ! oraz zupełne zamilczenie gwarancyi, 
danych Polakom przy okupacyi W. Księ
stwa Poznańskiego, przechodzimy do wal
nego zarzutu, jaki autorowi uczynić je
steśmy zmuszeni. Tyczy on się roku 
1848. Autor dosłownie tak mówi o ów
czesnych wypadkach w Księstwie:

„Tymczasem także w przeciwnój stro- 
uie państwa, na wschodzie, ogólne poli
tyczne wzburzenie wybuchło i wznieciło 
w Poznańskióm powstanie Polaków prze
ciwko Niemcom. Polscy mieszczanie i 
ęhłopi zrzącili w wielu miejscach Wiel 
kiego Księstwa pruskie herby, powypę- 
dzali urzęduików i zaczepili niemiecką 
ludność, która w ciągu lat tutaj prawie 
tak liczną, jak polska, się stała, paląc, 
mordując i łupiąc. Król skutkiem tego 
rozkazał wkroczyć licznym oddziałom 
wojska, które po kilku szczęśliwych wal
kach (pod Książem dnia 29 kwietnia, pod 
Miłosławiem dnia 30 kwietnia) przytłu
miły powstanie,“

Nie sądzimy, aby panem Hoffmannem 
zła wola rządziła, przypuszczamy raczćj, 
że czytał jedynie zjadliwe pisma, wycho
dzące od ówczesnego niemieckiego komi
tetu w Poznani« i pruskich urzędników, 
którzy rozszerzali z rozmysłem fałszywe, 
podburzające przeciwko Polakom wieści 
po całych Niemczech. Mając czas po te

czej wybiegł, jakby chciał co rydilej 
skończyć tę rozmowę. Kazauowski i Si- 
ciński, pozostawszy sami, długą chwilę 
milczeli, spoglądając na siebie w niemem 
przerażeniu.

Pierwszy Władysław’ przemówi!:
— Ten ataman stary jest, ztiiedo- 

lężnialy, a tak żalękuiony, iż snadnie 
przesadza niebezpieczeństwo. .. O jnkichś 
listach mówi... o jakiómś haśle... zgoła 
oszalał.

Starosta czerkaski patrzył w zamy
śleniu przed siebie.

— Być może... — odparł. — Ale to 
wiem, iż słowa jego potwierdzają jeno 
to, co moja dusza dawno przeczuwa. Tu 
jest teraz takie powietrze, które dusi.... 
nie ma chmur jeszcze, a czujesz, że lada 
moment grom paduie i burza rozszaleje. 
Hetmanowie tylko tego nie widzą. Oto 
szlą mi rozkazy, abym się gotował; — 
takież polecenia otrzymali pewno wszy
scy staiostowie ukraińscy; z wiosną chcą 
wszczynać robotę... a tymczasem Chmiel 
ordę przyzywa.... Mnie się widzi, jako 
najlepiój jest słuchać consilium Baraba
sza.... Jedź waćpau do hetmanów i od
nieś im jego słowa, a potóm relacją 
zdać, trzeba królowi, który teraz na Li
twie jest,.,..

Gdy tych słów pan Kazanowski do- 
mawiał, do komnaty wszedł kozak kła
niając się kornie.

Dziwna to była postać. Ubiór pro
sty, wyszarzauy, kozacki, zwisał ua nim 
niekształtnie, tak człek ów był chudy; 
oblicze poryte zmarszczkami, wymize- 
rowane było, zczeruiałe, jeno oczy bły
szczały w głąb’ zapadnięte, ożywiały 
je, rzucając przenikliwe spojrzenia, któ
re teraz w twarzy Sicińskiego upornie 
utkwiły.

—- Ataman Barabasz przysłał mnie do 
waszój miłości — rzeki kozak po polsku 
— mam pono do Umania iść, czy też ko
go prowadzić....

•— Dobrze zrobił ataman — odparł

mu, powiuieu był autor, jako katolik i 
człowiek prawy zgłębić lepiój liistoryą 
owych czasów, a byłby, prawdopodobnie 
raimowoli, nie wyrządził krzywdy Pola
kom Nie będzie więc od rzeczy dowieść 
mu na tóm miejscu, że powyższe jego 
słowa nacechowane są jednostronnością i 
nieprawdziwością.

Najprzód nieprawdą jest, że w roku 
1848 ludność niemiecka była prawie tak 
liczna jak polska, z ksiąg kościelnych 
bowiem p. Hoffmann przekonać się może, 
że w owym czasie ludność katolicka w 
dyecezyach poznańskiój i gnieźuieńskiój 
wynosiła 969,638, w tój liczbie znajdo
wało się Niemców katolików 85,721, za 
to protestantów Polaków było około 3000, 
było więc w ogóle Polaków 886,917 we
dle tabel zaś, ułożonych przez urzędników, 
którzy umieją w swoim interesie liczb 
statystyczny h nadużyć, było 420,000 
Niemców i 79,000 Żydów.*) Że zaś w 
powiatach bukowskim, obornickim, krob- 
skira i babimojskim stósunek był zupełnie 
inny, jak owe tabele wykazują, więc ża
dną miarą powiedzieć uie można, że 
wówczas ludność niemiecka była prawie 
równa polskiśj.

Powtóre nieprawdą jest, że Polacy za
czepili Niemców. Nie śniło się nikomu 
w początkach ruchu walczyć z Niemcami, 
przeciwnie tak w Berlinie, jak w Księ
stwie panowała zgoda pomiędzy dwoma 
narodowościami, a dowodem pojednaw
czego usposobienia Polaków są odezwy 
komitetu polskiego oraz odezwy samycbże 
Niemców, dowodem podziękowanie magi
stratu i reprezentantów Poznania, zlożoue 
komitetowi polskiemu za utrzymanie po
rządku i zgody pomiędzy ludnością polską 
i niemiecką. Zbroili się zaś Polacy 
w tój myśl', że wspólnie z Niemcami 
uderzą na Moskwę. — Zaczórn za
częło się tworzyć wojsko polskie pod 
okiem i z przyzwoleniem władz ber
lińskich i poznańskich. Gwardya aka
demicka w Berliuie otrzymała pozwolenie 
od prezesa policyi Minutolego udania się 
z bronią do Poznania, a w Poznaniu sa
mym ochotnicy publicznie się ćwiczyli. 
Utworzenie korpusu narodowego było wa
runkiem reorgauizacyi Księstwa, a Pola
cy sądzili się upoważnieni do tego obie
tnicami miuisteryum i piśmienną odpo
wiedzią ministra Aureswalda, daną depu- 
tacyi polskiój, w końcu którój te znajdują 
się wyrazy:

„Najjaśniejszy Pan kazał mi wyraźnie 
oświadczyć, że cokolwiek na drodze po
koju przyczynić się będzie mogło do 
przyspieszenia reorgauizacyi, w niczóm 
się jego widokom nie sprzeciwia i pod 
szczególniejszą uwagę wzięte będzie.“

Że więc, zauważa ksiądz Koźmian, 
w tym reskrypcie tylko przysłania jene
rała Willisena odmówiono, tóm łacniój 
wnosić, wypadało, że rząd na inne życze
nia, więc i ua utworzenie wojska pol
skiego, przystaje.

Ze zaś przyszło do krwawego starcia, 
winić Polaków nie można. Do przybycia 
jenerała Willisena wystrzegali się oni 
wszelkich gwałtów. Dowodem własne 
słowa tego jenerała: „Mięjcie zaufanie 
do Polaków,“ odzywa się ou do ziomków 
swoich, którzy pomimo naturalnego wzbu
rzenia, w ostatnim czasie najsilniejszego 
dokładali starania, aby nikt z was ukrzy
wdzony nie był. Pojedyńcze wypadki są 
wyjątkami, uad któremi oni sami ubole-

*) Ks. Jan Koźmian. Pisma I, 34.

Kazanowski — że ciebie przeznaczy!; 
możesz być pewiem, mości Siciński, iż cię 
ten kozak bezpiecznie zawiedzie.

Na nazwisko Sicińskiego kozak ów 
drgnął i cofnął się ku drzwiom, ale wnet 
miarkując się:

— Wołałbym, pauie starosto — rzekł 
spokojnym ale głucho brzmiącym gło
sem — tu zostać i śledzić Chmiel
nickiego powrotu... wszakże i inni re- 
gestrowcy do Umania trafią... droga uie 
daleka....

Kazanowski z pewnóm ździwieniem 
spojrzał na kozaka, nie było bowiem 
wypadku, aby on kiedykolwiek jakie ob- 
serwacye czynił przy spełnianiu roz
kazów.

— Chmielnicki — odparł — pono nie 
tak rychło wróci., a potrzeba koniecznie, 
aby pan Siciński co rychlój do Umania 
najkrótszą i najbezpieczniejszą drogą do 
hetmanów dotarł.... Drogi nie zbyt te
raz pewne, bihunów i burłaków włóczy 
się co niemiara... ty Fedorze wszystkie 
ścieżki znasz dobrze, najlepiój ze wszyst
kich.... Jutro rano wyruszycie, a trzeba, 
żebyście wzięli pachołków kilku dobrze 
uzbrojony-h.

ii ni »t m .

zak. — Spokój wszędzie, doprowadzę ps 
na Sicińskiego bezpiecznie....

Nazwisko to wymówił kozak z nac 
skiem, zwolua, jakby z trudnością prze 
chodziło mu przez gardło.

— Jutro rano, na świtaniu, wszystk 
będzie gotowe.... Ostańcie z Bogiem !

To rzekłszy skłonił się i wyszed 
rzuciwszy raz jeszcze przenikliwe na Wła 
dysława spojrzenie, które go do żyweg 
tknęło.

— Jakaś niepewna persoua ten kc 
zak — rzekł do Kazanowskiego po wy 
ściu Fedora — źle mu z oczu patrzy..

— Co tóż waśń gadasz! — zawołs 
Kazanowski. — Jest to człek dziwny, al 
poświęcenia i wierności niewzruszonó 
Nie jest on wcale z urodzenia kozakien

wają, a i między wami byli tacy, którz, 
grauicę umiarkowania przekroczyli.“ 1

(Ciąg dalszy nastroi.)

Sprawozdanie

z posiedzenia Koła polskiego io WeIi
dnia 16 grudnia 1888 r.

_______

(Dokończenie.)
Przystąpiono do dalszych obrad uaj 

budżetem ministerstwa oświaty: sekoh. 
średnie. P. Vayhiuger stawia i uzasa. 
dnia następujące wnioski: 1) Członkowie 
komisyi budżetowój mają się zapytać mi. 
uistra oświaty, czyby nie uważał za sto- 
sowne zaprowadzić w wyższych klasach 
szkól średnich nauki musztry wojskowy 
i strzelania do tarczy, celem ułatwiehią 
jednorocznym ochotnikom wojskowym zto. 
żenią egzaminu wojskowego. 2) Wysokie 
Kolo raczy wysiać deputacyą do miuistra 
oświaty z żądaniem pomnożenia ilośq 
gimnazjów w Galicyi, a mianowicie utwo. 
rżenia wyższego gimnazjum w Nowy® 
Targu.

Do ostatniego wniosku p. Vayhinger» 
proponuje p. Chrzanowski dodatek: „De
putacya upomni się także o przyrzeczone 
założenie czwartego gimnazjum w Krako
wie lub na Podgórzu.“ Nadto p. Chrza
nowski stawia i motywuje wniosek samo, 
istny: „Ministerstwu oraz komisyi budżet 
towój należy przedstawić konieczną po
trzebę postawimia budynków dla po
mieszczenia dwóch gimuazyów krakow
skich, Sobieskiego i św. Jacka, umiesz
czonych fatalnie w wynajętych lokalach, 
i przedstawić, że skapitalizowanie czyn
szów wydawanych corocznie na wynaję
cie fatalnych lokalów byłoby dostate- 
cznóm na postawienie budynków. Żąda
nie to przedstawi deputacya ministerstwu 
a członkowie komisyi budżetowój poruszą 
je w komisyi budżetowój.“

P. ks. Chotkowski wnosi uznanie 
sprawy gimnazjum w Podgórzu za naglą,. 
P. Sawczyński sprzeciwia się w obszer- 
uóm przemówieniu pierwszemu wnioskowi 
p. Vayhingera co do wprowadzenia mu
sztry do szkół, toż samo p. Rutowski. 
Wniosek p. Vayhingera zostaje uchylony.

P. Sawczyński wnosi na podstawie 
petycyi miasta Przemyśla, ażeby prócz 
fatalnych budynków gimnazyalnych w 
Krakowie, podnieść grożące zawaleniem 
się pomieszczenie budynku szkolnego w 
Przemyślu i domaga się nowego budynku.

P. Rutowski popiera wnioski co do 
powiększenia liczby gimnazyów w zacho
dniej części kraju, wskazuje jednak ..a 
nadzwyczajny niedostatek gimnazyów we 
wsehoduiój części i stawia wniosek, aże
by domagać się także w myśl uchwały 
sejmu o gimuazyum w Buczaczu. Co do 
pomieszczenia szkół przypomina fatalne 
pomieszczenie szkoły realuój w Krakowie. 
P. ks. Ruczka stawia wniosek: „Wyso
kie Koło poleca swoim członkom komisyi 
budżetowój upomnieć się o załatwienie 
uchwały Rady państwa, tyczącej się do
datku 3150 złr. ze strony miasta Rzeszo
wa na utrzymanie gimnazjum rzeszo
wskiego.“

P. Niemczynowski stawia wniosek, 
„komisya budżetowa postara się o uchwa
lenie pozycyi 60,000 złr. na budynek dla 
gimuazyum IV we Lwowie.“ Wyjaśuio- 
uo, że pozycyą taką sam rząd preliminuje 
w tegorocznym budżecie. W sprawie 
taktycznego postępowania co do potrzeb

przybył przed kilku laty jako pielgrzym. 
Przebiegi całą Ukrainę wzdłuż i wszerz 
ze sakwą żebraczą ua plecach a słowem 
pobożnóm na uściecb. Wiele on do
brego uczynił, wiele niesprawiedliwości i 
gwałtów powstrzymał i przez kozaków 
nawet był szanowany.... Ale kiedy za
częły się niepokoje z Chmielui -kim i gdy 
ten na ostrowy zbiegł duieprowe a spiski 
począł knować, pielgrzym ów po^ięcił

zlcviwszv '
istnym cu.« - • ai--
wiem do i ł.Mie.uickies 
serce swój i -'o -r s? 
sam uwoluić, g koae 

- A >•
żaka pr^irz oo ¿-.¿a-
sław.

— Z własnój woli i na instancją Ba
rabasza — odrzekł Kazanowski — któ
remu życie salwował, gdy jeden mściwy 
pół-kozak, pół-tatar, podstępnie zamordować 
go chciał.... Już się podówczas zaczęły 
i między regestrowymi ukazywać zdrady. 
Pielgrzyma długi czas ua Ukrainie nie 
było, aż raz pojawił się u mnie i rzekł:

— Potrzeba regestrowcom takiego to
warzysza, któryby ich życie znał, ich ję
zykiem mówić umiał, grube obyczaje dzielił 
a serce miał w piersi wierne i zapał 
w duszy szczery, aby ich zagrzać, gdyby
bunty Chmielą i do oicb dochodziły....
Czuję, ki zaczój bai lepiój się
teraz z; i z sakw rlgrzymią.
Zapisanie ,un, - o regcstiu ! ędę wier-
nym k z : , > Míwíéj mi i . d • ez blizka
wszystro d- i i w .za4 . '‘emu zapo-
biedź. .i, nie było
to cale ' -ce?.. ą, ile >■ iędzy re-
gestror . • r. sz.-ichty poi-
skiéj i "ski tj



na polu szkólnictwa przemawiają pp. Bo- 
brzyński, Hausner w dluższem przemówie
niu, p. Chrzanowski, Czartoryski, Yay- 
hiDger, Chotkowski, poczóm wywiązała 
się długa dyskusya co do dotychczasowej 
taktyki w sprawie potrzeb kraju "a polu 
sądownictwa, w którój brali udział pp. 
Lewakowski Karol, Madeyski, Bobrzyń- 
ski, dla sprostowania mylnych wieści roz 
siewanych po dziennikach Lewakowski 
Karol. P. Madeyski domaga się, ażeby 
sprostowanie znalazło miejsce w komuni
kacie Koła. P. Rutowski spodziewa się, 
że Koło nie weźmie za złe, jeżeli człon
kowie komisyi budżetowej znajdą właści
wą drogę dla publicznego traktowania 
tój sprawy, poczóm p. Madeyski swój 
wniosek cofa. Koło uchwala pozostawić 
załatwienie tój sprawy człoukora komisyi 
budżetowój i redakcyjnej. Przystąpiono 
do glosowania. Koło uchwala diugi wnio
sek p. Vayhingera. przyjmuje cbydwa 
wnioski p. Chrzanowskiego, p. Rutowskie- 
go, p. Sawczjóskiego, ks. Kuczki i p. 
Niemczyuowskiego. Wniosek posła ks. 
Chotkowskiegozałatwiouy przyjęciem wnio
sku p. Chrzanowskiego.

Na porządku dziennym szkoły prze- 
myślowe. P. Vayhinger stawia i uzasa
dnia wniosek:

„Członkowie komisyi budżetowój zwró
cą uwagę ministra oświaty na uiestósun- 
kowy rozdział funduszów ua szkoły prze
mysłowe i fachowe z wielkióni pokrzy
wdzeniem Galicyi.“

P. książę Czartoryski po dłuższóm 
przemówieniu stawia wniosek:

„Członkowie komisyi budżetowój mają 
w komisyi poprzeć żądauia postawioue i 
uzasadnione w memoryale komisyi krajo- 
wój przemysłowój w odnośnym dziale, 
ewentualuie dążyć do tego, ażeby zażą
dał kredytu dodatkowego.“

P. Chrzauowski popiera wniosek ks. 
Czartoryskiego i proponuje dodatkowo:

„ Należy poruszyć sprawę zakładauia 
w Galicyi szkól przemysłowych.“

P. Rutowski popiera postulaty objęte 
cennym memoryałem krajowój komisyi dla 
spraw przemysłu i stawia wniosek :

„Komisya budżetowa starać się bę
dzie o podwyższenie dotacyi miejskiego 
muzeum we Lwowie z 1OOO złr. na 3000 
złr., oraz dla miejskiego muzeum w Kra
kowie o wstawienie w budżet 1000 złr.“

Przemawiają jeszcze pp. książę Czar
toryski, Gniewosz, Niemczynowski, Ruto
wski, Chrzanowski, poczóm Koło wszy
stkie wnioski w sprawie szkół przemy
słowych uchwaliło.

KORESPONDENCYE.
Lwów, 24 grudnia.

(Z namiestnictwa. — Bank ziemski. — Ankieta 
propinacyjna. — Sprawa Kukizowska. — Zjazd 

prawników).
(a) Wiceprezydentem namiestnictwa 

mianowany został p. Jan Lidl, Lwowia
nin, sekretarz w biurze miuisterstwa dla 
Galicyi, a delegatem namiestnictwa w 
Krakowie, p. Kuczkowski, starosta koło- 
myjski.

Komitet lwowski dla zbierania akcyi 
Banku ziemskiego w Poznaniu odbyt 
przedwczoraj krótkie posiedzenie, na któ- 
róm skonstatowano, że Galicya subskry
bowała dotąd 587 akcyi i że prawdopo- 
dobn e ani jedna nie będzie cofnięta. Ró
wnocześnie wezwano wszystkie te osoby, 
które otrzymały kwitaryusze i arkusze 
celem zbierania składek na rzecz Banku, 
a które dotąd o rezultacie swych starań 
komitetowi sprawy nie złożyły, aby w 
ciągu nadchodzących świąt Bożego Naro
dzenia starały się o jak najliczniejszy 
udział w subskrypcyi, a rzeczone arkusze 
i książki składkowe wraz z uzbieranemi 
kwotami złożyły najdalój do 31 b. m. w 
prezydyum Rady miejskiój.

Sejm uchwalając na ostatoiój sesyi re- 
zolucyą, polecającą wydziałowi krajowe- 

- mu przeprowadzić z rządem rokowania 
łatót ' n<,t\i ."’•or>!na"vinój, zalecił mu za- 
czenia i poi, 1 mownśm zebraniem
świątecznycl ;l aillf- iOZ0-c',. z człon- 
czytał Kara,,W(,| komisyi ’»rop:'!acyjnćj i 
z kolegium ku : . ń pfzeprowa
podziękowatł”" . ydział krajo-
głósił ze swój t: /;, >. ,, przedłożyć
cej następnój tn.i-- , -w,e wyku 

Spodobało się Auf: ■ rozpo-
aby Partie;- L ... . . 0(]z.

rano i obradować będzie w wielkiój sali 
raduój wydziału krajowego.

Zasłanych na mocy zeznań Gnota w 
sprawie kukizowskiój Locia i Kraje
wskiego wypuszczono na wolność, a roz
prawa przeciw Strzeleckim odbędzie się 
stanowczo duia 14 stycznia. Oskarżenie 
wnosi prokurator dr. Girtler. — Gnota 
aresztowano i podobno mu wytoczony bę
dzie proces o oszczerstwo. Będzie on 
figurował atoli na żądanie Strzeleckich 
jako świadek. — Strzeleccy wnieśli po
danie, aby ich wypuszczono za kaucyą 
500,000 złr., które ofiarowali się wnieść 
za nieb ’cb. krewni Prawdopodobnie zo- 
stanę . . - ■ icć odrzucona. — Ks.
Tchórzr .-.k ; . ¡cj : wyzdrowiał, cho
ciaż na :■■■ \.ć Jarzec ¿dziecinniały. Bę- 
dzi< , .. dni 5 fig’ .ł również jako
św tek.

Drugi zjazd nr&Wt/kó 
poiskieb odbędz: się, j; 
mo.' we wrześni v?e . 
korni et, które , ¡rze 
myśli poiui/n- 
przez zjazd • y
syi, • nie wątj ąc przy

i ekonomistów 
to już wiado- 

awie. Obecnie 
wistnienie tój 

>zy przekazane 
aty do dysku- 
óm, że zbierze

się nadto zuaczna ilość tematów, doty
czących spraw i pytań aktualnych i ży
wotnych ze wszystkich gałęzi nauk pra
wniczych i ekonomiczuycb, wzywa pra
wników o czynne poparcie i oznacza ter
min do zgłaszania tematów na zjazd do 
15 lub go 1889, potóm ogłoszony zostanie 
termin do nadsyłania wygotowanych re 
feratów, tudzież szczegółowy program 
zjazdu. Biuro zjazdu znajduje się we 
Lwowie, uliea Jagiellońska 1, 2.

Wiedeń 25 grudnia.
(Z Izby pauów. — Z prasy wiedeńskiej. — Wia
domości ze Serbii. — Galery a malarzy polakich.)

Przed Nowym Rokiem ma się 
pojawić lista nowo zamiauawauych człon
ków Izby panów. Od chwili, gdy hrabia 
Taaffe objął rządy, powołano do tój Izby 
90 uowych członków. Ostatnia liczniej
sza nomiuacya 15 dożywotuych członków 
nastąpiła w styczniu 1887 roku. Z Po
laków w tym czasie wstąpili do Izby: 
książę Lubomirski (dziedziczuy) i baron 
Ziemiałkowski (dożywotni). W tym sa
mym dwuletnim okresie umarło 20 człon
ków, pomiędzy nimi dr. Zyblikiewwz. 
Z Izby poselskiój w bieżąeój sesyi ustą
piła szósta część wybranych w ogólnych 
wyborach roku 1885 członków. Z po
słów polskich zeBzli śmiercią : Dzwonko- 
wski, Grocholski, Smaczewski, Zawadzki; 
mandaty złożyli: Wojciech Dzieduszycki, 
Hoppen, Zaliński, Mniszek, Mochnacki 
(wybrany burmistrzem Lwowa), Lewako
wski, Starzyński, Szymanowski, Zatorski.

Prawie wszystkie dzienniki tutejsze 
dziś — widocznie na komendę — zasta
nawiają się nad krytycznóm położeniem 
Europy i nad ogromnemi wydatkami na 
cele wojskowe, dowodząc w końcu, że 
tylko liga mocarstw środkowych zabez
piecza tak pożądany pokój. Zwłaszcza 
pólurzędowy „Premdeublatt“ unosi się 
nad błogiemi skutkami ligi, którój dotąd 
nie zdołały rozsadzić intrygi rosyjsko-
francuzkie.

Natomiast ałarmiści zapowiadają ka
tastrofę w iSerWi. Osławiony z swych 
wymysłów „Wieuer Tageblatt“ już uawet 
otrzymał przygotowany nibyto przez kió- 
la Milana akt. abdykacyi, w którym mia
nuje rejencyą podczas małoletuości króle
wicza Aleksandra i ustanawia, że pani 
Natalii Keczko w żadnym razie nie wolno 
powrócić do Białogrodu. Natomiast de
pesze z poważniejszych źródeł zaprzecza
ją tym pesymistycznym wieściom, zape
wniając, że konst.ytucya będzie uchwalo
na i że król Milan dziś jest popularniej
szym, niż był kiedykolwiek przedtóm. 
Owe depesze alarmujące pochodzą wido
cznie z kół stronnistwa postępowego, któ
re popierało Natalią w jej zatargach z 
królem i dla tego przy ostatnich wybo-- 
rach od Milana zostało usunięte od man
datów. W każdym razie rozgłaszane z 
tegoż źródła wieści o nibyto zawartym 
pomiędzy Serbią a Rosyą sojuszu, choćby 
uawet były prawdziwe, czśm zapewne nie 
są, nikogo tutaj nie zastraszą. Serbia 
sama, licząca P/2 miliona ludności, 
w obec Austryi jest karłem; gdyby zaś 
Rosya w połączeniu z Serbią miała roz- 
p icząć wojnę z Austryą, natenczas w 
myśl traktatu austryacko-niereieckiego z 
roku 1879 Niemcy całą silą zbrojną mu- 
białyby Austryą poprzeć. To tóż nikt 
tutaj uie obawia się możliwych ewolucyi 
w Białogrodzie.

W tutejszym pałacu szt.uk pięknych 
pojawiła się cała galerya obrazów mi
strzów polskich: Siemirackiego, Malcze
wskiego i Żmurki. Znany krytyk „Neue 
Freie Presse“, p. Rauzoni, o „Szopinie 
u księcia Radziwiłła“ zaznacza: „Obraz 
to z gustem ułożony, a niektóre z por
tretowanych osób, mianowicie książę Ra
dziwiłł i jego córka Eliza, tchną pełnóm 
życiem.“ Natomiast krytyk tutejszy są
dzi, że twarz Szopena powinna być wię- 
eój mistyczno-fantastyczną! O Malcze
wskim tenże krytyk powiada, że obrazy 
jego „choć“ przedstawiają zawsze tylko (!) 
narodowe sceny, „muszą jednak wszyst
kich zachwycić i rozczulić.“ Bardzo tóż 
chwali: „Wygnańców polskich w Sybi
rze“ i „Śmierć Polki w Sybirze“, tak co 
do charakterystyki osób, jako tóż co do 
rysunku i kolorytu. Zaznaczamy przy 
tój sposobuości, że cenzura warszawska 
nie przepuściła w listach wiedeńskich ża
dnego opisu „Kościuszki“ Matejki, ani 
nawet głosów dzienuików tutejszych.

W teatrze Karolowym produkuje się 
w farsie „Die kleine Baronio“ znana 
trupa liliputanów.

NIEMCY.
♦Berlin, 24 grudnia. O Stanleyu 

i Eminie paszy nic stanowczego powie
dzieć dotychczas nie można. Przeciwnie, 
w Londynie utrzymują coraz bardziój, że 
jeżeli Stanley przybył do rzeki Aruwhimi, 
to jeszcze z tego nie wynika, aby razem 
z nim był Emin. Prawdopodobnie po
winno w depeszy stać nie „z"' Eminem, 
lecz „od“ Emina. Ale wielkie jest pyta
nie, czy nawet Stanley znajduje się przy 
Aruwhimi. Dziwnóm bowiem jest, że 
Stanley tylko przez Tippo-Tippa miał do
nieść rządowi państwa Kongo o swym 
powrocie ; czemuż tego nie uczynił wła- 
snoręcznóm pismem ? W ogóle nie ma 
jeszcze stauowczój wiadomości, czy tele
gram, oddany ua wyspie św. Tomasza, 
uajbliższój stacyi telegraficznój państwa 
Kongo, polega na obiegających przy dol
nym brzegu rzeki Kongo pogłoskach, czy 
tóż na rzeczywistych faktach.

— Słychać, że książę Bismarck 
wkrótce po otwarciu parlamentu powró
cić ma do Berlina, aby wziąć udział w 
dyskusyi koloni&lno-połitycznój. Bliższych 
atoli szczegółów uie ma dotąd pod tym 
względem żadnych.

— Minister rolnictwa, królewskich 
dóbr i lasów, p. Lucius, rozesłał na dniu 
17 b. m. do wszystkich nadleśniczych 
królewskich reskrypt — w którym poło
żony jest nacisk na niezmierny napływ i 
przepełnienie w akademiach leśniczych, 
ua olbrzymią cyfrę bezpłatnych asesorów 
i referendaryuszów leśnych. Ledwo za lat 
19 zostać będą mogli leśniczymi ci, co 
obecnie pierwszy egzamin państwowy skła
dają. Minister rozporządza więc, aby ro
dzice lub opiekunowie wstępujących do 
służby leśuój zobowiązali się odtąd do 
utrzymania ich nadal jeszcze na całe lat 
dwanaście — nie (jak dotychczas) na 
siedem tylko.

Prócz tego liczba kandydatów leśni
czych ma być znacznie zmniejszoną — a 
sam minister stanowić będzie o przyjęciu 
pewnój tylko części z tych kaudydatów. 
którzy gotowi będą poddać się i zdołają 
zadośćuczynić ciężkiemu powyższemu wa- 
ruukowi.

ROSYA.
* Ministerstwo wojny, jak 

donoszą „Moskowskija Wied“, opraco
wało projekt przepisów, dotyczących obo
wiązków ludności względem armii podczas 
mobilizacyi i podczas wojny. Do obowi ąz 
ków tych liczy się dostarczanie podwód 
i furażu. Według wzmiankowanych prze
pisów, instytucye wiejskie i miejskie 
wiuny posiadać z roku na rok dokładne 
wiadomości o zapasach produktów w da
nym okręgu, aby do 13 marca dane te 
mogły byc przedstawione sztabom okrę
gowym. W razie dostrzeżonój niedokła
dności w gromadzeniu rzeczonych wiado 
mości, gubernatorowie mają prawo rozpo
rządzić się w tym względzie na koszt 
instytucji, do których należy zbieranie 
danych.

WŁOCHY.
* Rzyym, 24 grudnia. „Moniteur 

de Ronie“ ogłasza w ostatuim numerze 
dekret Kongregacyi „Indicis librorum 
prohibitorum,“ datowany z duia 20 gru
dnia, potępiający następujące dzieła i tra
ktaty :

Trattato di diritto internazionale di Au
gusto Pierantoni, professoro ordinario della 
R. Unirersita di Roma. Vol. I. Prole- 
gomeui, Storia dęli’ antichita al 1400. 
Roma, Forzani e C., tipograft del S nato, 
1881.

Jfian Montalvo. El Espectador. Toino 
tercero, 15 de, Marżo de 1888. Paris, li- 
breria Franco-BLpapo-Americana J. Y. Ferrer, 
1888.

La question sociale — Et les Partis po
litiques — Solutions scientifiques —- Col
lectivisme et Progressisme, par Er. Horion, 
docteur en sciences, médieine chirurgie etc., 
docteur spé ial en sciences chirugicales. — 
Decr. S. Off. Fer. IV die 12 Septembris 
1888.

L’Abbé Roca, chanoine honoraire, ancien 
élève de l’Ecole des hantes étnde de Carmes. 
— Le Christ, le Pape et la Démocratie. — 
Paris, Garnier Frères éditeurs, 1884. — 
Dec. S. Off. Fer- IV die 19 septem- 
b.iis 1888.

— Ma crise fatale et le saint de l’Eu
rope. — Etude critique sur les mission de 
Saint-Yves, Paris, ete. 1885. Eod. Decr.

— La fin de l’ancien monde, les nou
veaux cienx et la nouvelle terre. Paris, 
Jule Levy, libraire — Miteure, 1886. — 
Eod Decr.

K.ron1Ra
miejscowa, prowincjonalna i zagraniezna.

Poznań, czwartek 27 grudnia.

• Doniesienia urzędowe. Król nadał ks. 
proboszczowi Wahrendorffowi w Irzun 
w powiecie Marienburgskim order orla czer
wonego czwartój klasy.

* Z prawdziwą przyjemnością do
wiedzą się Czytelnicy nasi z dzisiejszego 
numeru „Kuryera Poznańskiego,“ że bre- 
wem datowauóm z pierwszój połowy mie
siąca grudnia a kontrasygnowanóm przez 
J. E. Kardynała Mieczysława Ledócho- 
wskiego, Ojciec św. Leon XIII miano
wał ks. ofieyala dr. Łukowskiego 
prałatem swoim domowym i asy
stentem tronu apostolskiego. (Prae- 
latus domesticus suae Sanctitatis Solio 
Pontificio assistens). Ks. ofieyał dr. Łu
kowski oprócz tytułu prałata, otrzymuje 
przez tę uoraiuacyą prawo noszenia fiole
tów i rokiety etiam intra curiam Ro- 
m&nam.

* Hrabia Hektor na Kwilczu Kwi- 
lecki mianowany został dnia 15 grudnia 
Szambelauem Jego Świątobliwości Le
ona XIII.

* Na pożywienie dla biednych dzieci z pra
wego brzegu Warty od Akaden ików Polaków 
w Monasterze 10 marek.

* Na restauracyą kościoła poklasztornego 
w Kcyni. L. K. 1 markę. — Razem z po
przednimi 210,75 marek.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwar
tek z powodu choroby p. Czaplińskiej zamiast 
komedyi „Ulicznik paryzki“, i „Mąż w dro
dze“, komedya Blizióskiego „Pan Damazy“.

Ceny zniżone.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 Jo 2 popołudnia, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea
tralnych podczas jednego z mięłzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Walne zebranie Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego (landszaf y) odbędzie się dnia 
29 b. m. (w sobotę) o godzinie 11 zrana. 
Przedwstępne narady odbędą się dnia poprze
dniego t. j. 28 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w HoHu Francuskim.

’ Przedstawienie teatralne w połączeniu 
z zabawą z tańcami urządza Towarzystwo 
.Zgoda“ w Poznanin w niedzielę dnia 30 b. m. 
w sali Hotelu Saskiego. — Biletów nabyć 
można poprzednio w lokalu Towarzystwa n 
p. Kempfa przy ulicy 81óaarskiój nr. 6 i u 
p. Olszewskiego, Ostrówek nr. 1.

* Wystawa prac terminatorskich i ręcznych 
robót kubiecycli w pałacu hr. Dzialyńakitb 
otwarta codziennie od godziny 9 zrana do 
godziny 6 wieczorem. Wstęp w dni powsze
dnie dla osób dorosłych za zapłatą fen. 25. 
dla dzieci fen. 10.

Wstęp w niedziele i święta dla osób do
rosłych i dzieci za zapłatą fen. 10.

* Wykaz posad wychodzi 00 piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsscbein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnéj. 
YVykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w contralnem biurze meldnn- 
kowem przy Placu Działowym.

* Popowo Tomkowe pod Mieleszynem w po
wiecie gnieźnieńskim, dotychczasowa własność 
Fryderyka Stranza, zostało przez sąd zase- 
kwestrowane i wystawione na snbhaHtę (przy 
czém właściciel zapowiedział konkurs osobisty). 
Administratorem sądowym jest p. Wiliam. Na 
własności téj ciąży około 120 tysięcy marek 
bankn koszalińskiego i nadto majątek 4 dzieci 
z pietw-zego małżeństwa w snmie około 60 
tysięcy marek. Odległość od kolei gnieźnn-ń- 
sko nakielskiéj wynosi 2 kilometry, majątek jest 
zaokrąglony, budynki dobre, tak samo inwen
tarz martwy (narzędzia rolnicze). Zawiadowcą 
konknrsowyra jest adwokat Howig (żyd).

* Witkowo. Powiatowy komitet wyborczy 
na zebraniu w Witkowie dnia 18 b. m. 
uchwalił : 1) ażeby każdego rokn w czerwcu 
odbywało się posiedzenie w Witkowie u pana 
Seredyńskiego; 2) ażeby składka na cele wy
borcze odbywała się corocznie przez kolekto
rów lab mężów zaufania odnośnych okręgów 
wyborczych. Drukowanych formularzy kn 
tema celowi dostarczy podskarbi komitetu po
wiatowego ; 3) komitet powiatowy kooptował 
na czerniejewski okręg wyborczy WP. Wła
dysława Lo-isowa z Leśniewa ; 4) przed każdą 
kadencyą wyborów do st-jmn lub parlamentu 
postara się komitet powiatowy o urzędowy 
spis ludności z estatniego trzechlecia celem 
sprawdzenia okręgów wyborczych, czy takowe 
podług prawnych przepisów ułożone zostały ; 
5) mężom zaufania poleci się staranne zbada
nie, czy w każdój gminie znajdują się odpo
wiednie pisma, któreby lud pouczyły o wa
żności wyborów i składek na t.en cel przezna
czonych. Gdzieby żadnego pisma podobnego 
nie trzymano, tam zaprenumeruje mąż zaufa
nia na koszt kasy komitetu jeden egzemplarz 
pisma ludowego dla téj gminy ; 6) powyższe 
uchwały komitetu wyborczego zakomunikuje 
przewodniczący członkom tegoż komitetu po
wiatowego przez odnośny okólnik.

* Mogilno. Komisorycznie zatrudniony jako 
powiatowy inspektor szkolny Folz w Mogilnie, 
mianowany został powiatowym inspektorem 
szkólnym na powiat witkowski.

* Z Ple8zewskiego. W powiatach jaro
cińskim, pleszewskim, koźmińskim i krotoszyń
skim szerzy się, jak nam donoszą, na szero
kie rozmiary emigracya chłopów do Alzacyi 
i Lotaryngii. Po miasteczkach i wsiach uwi
jają się ajenci, obiecując ludziom służebnym 
60 talarów, centnar cukru, 4 centnary ryżu 
itd. Wielu łatwowiernych idzie na lep i to 
ze szkodą naszych stósunków, gdyż i tak brak 
sił daje się tu uczuć. Władze podobno mało na 
to zwracają uwagi. — Rozchodzi się tćż po
głoska, że piękny, 4000 mórg rozległy mają
tek ma przejść na własność kolonizacyi.

* Kolej z Inowrocławia do Montw, służąca 
dotychczas tylko do przewozu towarów, a da- 
léj z Montw do Kruświcy, zostanie z dniem 
Nowego Roku otwarta także dla przewo
zu osób.

* Chełmińska dyecezya. P e p 1 i n. Ks. 
Antoni Maliński ustanowiony wikarynszem w 
Sobkowach a ks. Franciszek Jaruszew.-ki ptze- 
niesiony ze Zblewa do Człuchowa.

* Za „Pielgrzymem“ powtórzyliśmy w nu
merze 289 pisma naszego wiadomość ze Zło
towa o mającćj nastąpić snbltaście posiadłości 
w Buczku, zapisanéj na imię pani Gabryrli 
Stablewskiéj z Goetzendorff-Grabowskich z Le
szna, dodając, również za „Pielgrzymem“ — 
kilka uwag, mianowicie, że to jest nieza
wodnie posiadłość, która należała do ple- 
banki w Buczku, ale dana na wieczystą dzie
rżawę, przez sąd z powodu przedawnienia 
przyznaną została kolatorowi, — że to jest 
dobro kościelne, które przez niedopatrzenie się 
dozoru kościelnego in foro externo, przeszło 
na własność pani 8., nie zaś in foro extirno. 
— Tymczasem dziś otrzymujemy wiadomość, 
że „Pielgrzym“ oparł swe twierdzenie na zu
pełnie fałszywych informacyach i nieznajomo
ści położenia rzeczy. PrzJ&‘ sprzedaży wsi w 
r. 1877 należał do pp. Grabowskich nr. 42 
W. Buczka, wynoszący 85 morgów, mający 
osobne folium hipoteczne, a zapewne z powodn 
niedopatrzenia się sędziego hipotecznego lub 
snbhastasyjnego numer ten został w ogłoszeniu 
subha8tacyjném pominięty i ztąd też na imię 
nowego nabywcy przepisanym nie został, tak 
że ostatecznie, gdy zmarł ś. p. Tadeusz Stable- 
wski, żona jego pani Gabryela z Grabowskich

8tablewskicb, została właścicielką tego numeru. 
Zanim atoli doszło ją zawiadomienie' urzę
dowe o przepisaniu wrłasności, znalazł się 
jakiś wierzyciel, który na mocy wyro
ku z dawniejszych lat, nieruchomość tę, 
celem ubezpieczenia pretensyi, wynoszącśj 
12,000 marek, aresztem obłożył i niebawem 
administracyą i snbhastę zaprowadził. —_O 
ile się z ksiąg hipotecznych dopatrzeć można, 
grunt ten do kościoła w Buczku nigdy nie 
należał, ciąży tylko na nim ciężar ablntcyjny 
na korzyść kościoła w ilości 300 marek ro- 
cznój renty za zrzeczenie się władzy kościel- 
nćj z prawa tamtejszych plebanów pasania by
dła i trzody na gruntach plebańskich i pod 
pastuchem dominialnym.

♦ Ostatni (1225) numer „Kłosów“ za
mieszcza świetną reprodnkcyą obrazu Alfreda 
Kowalskiego „Napad wilków“, tudzież rząd- 
kiÓj piękności kopią obrazu Kiesela „Mando- 
linata.“ Redakcya zdaje w tym numerze 
sprawę z otrzymanych odpowiedzi na- dwa za
dane czytelnikom do rozstrzygnięcia pytania: 
„O znaczeniu drobnych cnót w życiu społe- 
cznćrn“ i „O przewadze fortepianu w życiu 
doniowćm.“ Na pierwsze pytanie nadesłano 
dziewięć odpowiedzi, na drugie trzy. Żadna 
z prac nic zasłużyła na uwieńczenie nagrodą 
z powodów gruntownie przez redakcyą wytło- 
maczonych. Zalecono wszelako do wydruko
wania część pracy p. K. Łuczyckiego z Pło
cka „O cnotach w ogólności“ i zwrócono 
uwagę na pracę pani Brezinćj z Poznań
skiego „O znaczeniu drobnych cnót w życiu 
towarzyskióm“, którą tóż „Kłosy“ w numerze 
tym w całości umieściły. Przyszły rocz
nik „Kłosów“ zacznie się powieścią Maryi 
Rodziewiczówny. — Dodajemy, że redaktorem 
„Kłosów“ jest znany pisarz Adam Ping 
(Antoni Pietkiewicz). Powszechnego szacunku 
zażywający redaktor nie szczędzi zabiegów, 
aby pismo jego stanęło na wyżynie zagrani
cznych pism ilustrowanych ; wszyscy nasi ar
tyści zasilają pismo to swemi rysunkami. 
W rokn ubiegłym było niemało artykułów, 
dotyczących bliżćj naszego Księstwa. Przy
pominamy tu n. p. artykuł o muzeum przyro- 
dniczetn Towarzystwa Przyjaciół Natik, ży
ciorysy ś. p. ks. Biskupa Neminata Korytko- 
wskiego z jedynym w ilnstracyach polskich 
a wiernym wizerunkiem atttora pomniko
wego dzieła „Arcybiskupi i Prymasi gnie
źnieńscy“ (sam autor wielce był uradowany 
spostrzegłszy w „Kłosach“ wierny, lepszy od 
fotografii portret swój, za co był wielce wdzięczny 
artyście p. Damazemu K.), ś. p. Bibianny Mo- 
raczewskićj, Władysława Bentkowskiego, Ka- 
źmirza Jarochowskiego i t. d. Przez cały 
rok ubiegły dawały „Kłosy“ piękną powieść 
Deotymy p. t. „Branki w jasyrze“ z ilustra- 
cyami Andriollego. Kwartalna prenumerata 
wynosi 4 marki 50 fen.

• Kalendarz. Jutro w piątek dnia 28go 
grudnia Młodzianków.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13. 
Zachód o godzinie 3 minut 50

Telegram giełtiowy
Kuryera Poznańskiego.

Berll 1, 27 grudnia 1888. (Kursa końcowe)
Kurs z dnia 24 27

Pszenica słabo.
178 -na grudzień.............................. 178 75

na kwiecień-maj.................... 2C4 — 203 —
iyto spok.

152 75na grudzień ......................... 153 —
na kwiecień-maj.................... 157 — 156 76

OlśJ rzep słabo.
68 70 68 50na kwiecień-n aj........................

na maj-czerwiec........................ — — —
Okowita spok.

33 30 33 50eksportowa..............................
na grudzień-styizeń .... 32 70 32 90
na kwiecień-maj......................... 34 20 34 30
na maj czerwiec......................... 31 60 — —
spożywcza . .................... 62 50 52 70
na grudzień-styczeń .... 51 80 61 90
na kwiecień maj......................... 63 60 63 60
na maj-czerwiec.................... 54 10 — —

Owies
144 60na grudzień.............................. 144 60

Wyp -żyta w»p............................... 100
,0««Wyp.-i kowity kw. eksportowa . 1,000

„ . „ spożywcza. . 1,OH 20,t00
Kurs z dnia 23 24

Consol. 4°/o.................................. 107 90 108 -
Consol. 3x/i°/o.......................... 108 60 103 70
Poznańskie 4d/0 listy zastawne . 102 40 102 60
Poznańskie listy zastawne
Poznańsk e listy rentowe . . .

100 90 10O 80
104 70 104 60

Auatryackie banknoty . . . 168 10 168 30
Austryacka renta srebrna . . . 69 — 69 10
Rosyjskie banknoty.................... 208 90 207 50
Rosyjskie consol. 1871 .... 98 30 98 60
Rosyjskie listy zastawne . . . 91 20 91 25
Polskie 5°/0 listy zastawne . . 60 90 «1 —
Polskie likwidacyjne listy zast. . 65 40 56 40
Węgierskie 4°/0 renta złote . . 85 50 — —
Austryackie kredytowe akcye 162 40 162 25
Anstryackie francuskie koleje 108 40 108 26
Lombardy................................... 42 50 42 50
Usposobieni«: stałe.

Szczecin, 27 grudnia 1888. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 24 27

Pszenica słabo.
na grudzień.............................. 191 50 92 —
na kwiecień-maj......................... 196 - 195 50

Żyto słabo.
na grudzień.............................. 152 50 152 50
na kwiecień maj.................... 154 - 154 —

Olej rzep. spok.
na grudzień............................... 60 - 59 50
ua kwiecień-maj.................... 59 - 58 50

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 52 - 52 —

„ eksportowa. . . . 82 70 32 70
„ na grudz.-styczeń eksp. 32 20 32 20
„ na kwiecień-maj eksp. 34 20 34 10

Petroleum
w miejscu...................................

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska nlica nr. 26, otwarte w dni po-
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; 
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

w nie-

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Towarzystwo JPrzyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

szt.uk


Wiadomości literackie i artystyczne.
* Wydawnictwo Słownika polskiego. O za

mierzonej poważnój publikacji „Słownika“, tu
dzież przeznaczonej na to tyle hojnej fundaeyi, 
o którćj wspominaliśmy w zeszłym numerze 
naszego pisma, nadchodzi następujących kilka 
szczegółów: Pnndacya wchodzi w życie z po
czątkiem zbliżającego się roku. Ściślejszy ko
mitet redakcyjny czuwać będzie nad prowa
dzeniem dzieła, a do wspólpracownictwa za
proszone zostanie szerokie grono specyalistów 
i znawców, przy współudziale najpierwszych 
powag naukowych w kraju i zagranicą. Pier
wowzorem dla tój pracy będzie Słownik Lin
dego (nie zaś późniejsze tego rodzaju w na- 
szćj literaturze a niezupełne pnblikacye) — 
odpowiednio do dzisiejszych wymagań nauki — 
na podstawach językoznawstwa porównawczego, 
z najszerszym uwzględnieniem gwar ludowych, 
sanskrytn i wszystkich języków pokrewnych, 
nie tylko w kiernnku wyjaśnienia źródłosło- 
wów, ale i z tłómaczeniem wyrazu w każdym 
z tych języków. Pierwszy kierunek zastóso- I

wany zostanie tylko do wyrazów przyswojo
nych z obcej mowy, jak francuskiej, niemie
ckiej itp. Ze mitologia, geografia, termino
logia naukowa i techniczna itd. znajdą naj- 
rozleglejszs uwzględnienie, samo się przez się 
rozumie. Pomnikowa ta praca musi być — 
ze względu na koszta — dziełem lat wielu. 
Dla tego też zapewne zacny inicjator i me
cenas przeznacza dla niej nie jednorazowy fun
dusz, lecz odsetki od kapitału żelaznego. Czas 
jednak dla tak ciężkiej i kosztownćj pracy 
skróci się i przyspieszy poparciem ludzi dobrćj 
a rozumnej woli.

Sprawozdanie z walnego zebrania Towarzystwa 
zolniccego na powiaty Żniński i Szubiński. — 
Wiadomości bieżące. — Rozmaitości: Doświad
czenia porównawcze z karmieniem krów doj
nych. — Wiadomości handlowe. — Dział 
komisu wo-informacyjny. —- Ogłoszenia.

Przeważnie pomroczne, obciągnięte niebo, opady 
(na W. śnieg, na Z. deszcz) po części jasno; słabe 
i umiarkowane wiatry. Wyziewy mgły lub lekkie 
mgły. Mrozy.

Berlin, Französische Str. Nr. 18, za pre
mią 4 fen. za 100 marek.

* Ziemianina wyszedł nr. 51 i zawiera: 
Od Redakcyi. — Nowy projekt ustawy o Spół
kach. — O chwastach i ich tępieniu II (ciąg 
dalszy). — Nowe prace dotyczące życia i upra
wy buraka cukrowego, dr. S. Kudelka (ciąg 
dalszy). — Z obrad Towarzystwa rolniczego 
prowincjonalnego niemieckiego. — Z obrad 
ekonomicznego Kollegium w Berlinie. — Dział 
pytań i odpowiedzi. — Korespondencya rolni
cza : W sprawie polecania dziel rolniczych. —

Spostrzeżenie meteorologiczne w Poznaniu.
w grudniu.

Data 
i godzin*

Barometr j Wiatr Stan
powietraa

Temp 
v. Cel

25. Pop. 2 752,6 PłdW. urn zachm. + 1,8
25. Wie. 9 753,9 Płd.Z. lek. zachra. -1- 3,7
26 Ran. 7 754,1 Płd.Z. lek. zachm. ’) + 1,0
26. Pop. 2 752.9 Płd. lekki. zachm. +. 4J
26. Wie. 9 753,7 Z lekki. zachm. 8)
27. Ran. 7 758,9 Płd.Z. lek. zachm. + 3,8

Przybyli do Poznania.
Poznań, 26 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Kłosowski z Mogilna, Maliński z Gosty
nia, Krakowski z Komorowa, Ziółkowski 
z Jarocina, Kaliski ze Żnina, Engelmann 
z Wrocławia, Richter z Biskupic, Türk i 
Bamberger z Berlina, pani Oaro z Wę
gierskiego.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Pa«sań, 27 grudnia. (— Sprawozda- 
nie giełdowe.) —

Stan powietrza : poclim.
Zyto: bez handlu.
Okowita spok.

Cena wypowieu*. —. Wypowiedzian« — - 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat 50-t 50,60 pł., 
70-ta 31,2 ' płacono, grudzień (50-ta) 50,60 płac., 
(70-ta) 31,20 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta 
50.60 m., 7C-ta 31,20 m., grudzień 50-ta 50,50 m., 
70-ta 31,20 m.

Fezii&fi, 27 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 
28,— rżana, 23,— za 100 kilogr.

’) Sron. Popołudniu deszcz. 5) Deszcz. 
Dnia 25 grudnia maximum ciepła -+- 3°8 Cel.
. . minimum ciepła — O°1 Cel.

Dnia 26 grudni a maximum ciepła -+ 4°7 Cel.
„ . minimum ciepła — 0 8 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit." jak następuje:

Dnia 25-go grudnia, zasnęła w Bogu w Szamotułach ś.

ya na dworzec dnia 27-go grudnia o godzinie 12-tej 
ibożeństwo zaś żałobne i pochowanie zwłok w grobie 
¡owie pod Dolskiem, dnia 28 grudnia o godzinie 10-tej. 

W smutku pogrążona córka

Marya Stablewska.

Opuścił prasę tom I»szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. n.

Prawo kościelne katolickie
napisał

Dr. Edward Rittner. <967)
Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 zł., z przesyłką pocztową 8 zł. 50 
cent. Później — po wyjściu II. tomu — cena zostanie podwyższoną. Prenume
ratę składać można w Zarządzie Drukarni Uniwersyteckiej 
" Krakowie, ulica Wolska O. — Tom I. wysłany zostanie zaraz po 
uiszczeniu prenumeraty, Tom II. po wyjściu, t. j. najdalej w końcu marca 1889.

Aufgebot.
Im Grundbuche des dem Ritter

gutsbesitzer Joseph von My- 
elelshi zu Kohylepole gehö
rigen Grundstücks Spławie Nr. 39 
stehen in Abtheilung III. Nr. 1. 
für die Ignatz und Marianna 
BorczyÄslti’schen Eheleute zu 
Spławie 1000 Thaler rückstän
dige Kaufgelder nebst 5 Procent 
Zinsen aus dem Kaufverträge vom 
23. November 1868 zufolge Verfü
gung vom 13. Januar 1869 einge 
tragen.

Die Post haftet ursprünglich auf 
Spławie Nr. 12, und ist übertragen 
auf die Grundstücke Spławie Nr. 39 
und 40, (987)

Das über diese Post gebildete Hy
potheken - Dokument ist angeblich 
verloren gegangen.

Auf den Antrag des Ritterguts
besitzers Joseph von My< ielaki, wel
cher die Löschung der Post berbeizu- 
filhren beabsichtigt, wird der Inha
ber de« gedachten Dokumentes auf
gefordert, bei dem unterzeichneten 
Gerichte spätestens in dem auf 
den 18. April 1880, Vor

mittags llVä Uhr, 
im hiesigen Amtsgerichts-Gebäude 
Wronker Platz Nr. 2, Zimmer Nr. 18, 
anberaumten Aufgebotstermine seine 
Rechte änzumelden und'das Dokument 
vorzulegen; widrigenfalls Letzteres 
für kraftlos erklärt werden wird.

Posen, den 18. Dezember 1888. 
Königliches Amts-Gericht. 

Abtli IV.

Obrazki kolędowe
kolorowe. . 100 sztuk za 1,00, 1,50, 
2.00, 2,50 i droższe, wszystkie z opi
sem życia SS. i modlitwą zaopa
trzoną w oprobatę kościelną — Obra
zek dziecię puka do tabernacuium 
z opisem. 100 sztuk za 1 m. — Obra
zki bez textu mamy od 50 fen. za 
100 sztuk począwszy w wielkim wy
borze. — Próbki na życzenie r z- 
syła gratis i franco, (988)

Księgarnia Katolicka 
w Poznaniu.

Cygara
dobrze odleźale w cenie 
30—250 poleca (700)

W. Becker, Wilh. plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

Moguncki-Ludwigshafenskie obligacye z 
prawem pierwszeństwa z r. 1868/69, 1875/76 
i 1878- Najbliższe ciągnienie odbędzie się w po
czątku styeziia. Przeciwko stratom kursu, 
wynoszącym przy losowaniu około 4 procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Oarl hPubirger.

(Nadesłano).
Uwaga dla paląuychl Kto pragnie palić dobre 

papietosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki .VULKAN“ J. F. J. Kom Bu
dzińskie go w Dreźnie. (1828

Amatorzy i znawcy papierosów.

na rok Pański 1889
ozdobiony wieloma rycinami (z tych jedna kolorowana) 
z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego Kalendarzyka biór- 
kowego, zawierający dobór artykułów znanych w literaturze 
pisarzów i dokładny dział Informacyjny.

Cena egzempl. broszurowanego 1 marka, oprawnego 
1 marka 30 fen., w bardzo ozdobnej oprawie pąsowej ze 
złoceniami, brzegi złote 2 marki 30 fen.

Na przesyłkę 1 egz. dołączyć należy 40 fen., 2 egz. 
50 fen., wreszcie przesyłka 3 lub 12 egzemplarzy kosztuje 
tylko 72 fen. (937)

Nakład Księgami Katolickiej
Władysława Miłkowskiego

w Krakowie.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym śród- 
kiern do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra
ciły. Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało byd codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tonuast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnśj, a kilkakrotne użycie starczy na kilka ty
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Nąjlepiśj jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.
Czerwona apteka w Poznaniu,

Stary Rynek nr. tiV.
Dla uchronienia się od całkjem bezskutecznych, naśladowanych środ

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo
wania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu, Rynek 37.

R. BARCIK0WSKI,
Poznań, Bazar,

poleca po cenach nader przystępnych (627)
Herbatę karawanową funt po 7,50 mrk.
Herbaty chińskie fuñí po 6, 5, 4, 3 mrk.
Prusze herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy francuzki. importowane ara

ki i rum.
Wanilę burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy

trynowy, ocet winny do konserwów.
Cacao holenderskie Blockera i van Haagena, czekolady, 

żelatynę białą i różową.

!\a Kolędę!
Piękne obrazki kolorowe Świętych Pańskich z życiorysem i modlitwą 

na odwTotnój stronie po 3, 4 i 5 fen. za sztukę.
Za 23 fen. a z przesyłką 35 fen. 3 książeczki 8-vo, zawierające Żywoty 

św. Bazylego, św. Hieronima, św. Augustyna, św. Dominika, 
św. Franciszka Serafickiego, śś. Piotra i Pawła, św. Jana 
Ewangelisty.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 6 ark. druku 60 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen. 
X. Marcina z Kochem: Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na 

pięknym papierze. Stron prze zło 500, 1,50 m. z przesyłką 1,70 m.
Kalendarz Wieczysty • czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 

X. Ćwiklińskiego 60 ark. druku, 4 m. oprawne 5 m. Na portorum 
dopłaca się 25 fen. lub 50 fen.
Przewiel. Cenzor ksiąg duch, tak się o tem dziele wyraża: „Autor

Kalendarza Wieczystego podaje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętśj. w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczająca, dla której upraszam niniejszem Wysoką Władzę o udzielenie jej 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojczyńskl.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Dziennik Poznański
zamieszczać będzie w przyszłym kwartale w odcinku ciąg dalszy powieści 
p. n.: „Dziewiątka, czerwienna“ i „Przejścia Polaków przez 
Niemcy,“ tudzież

„Przechadzek po mieście.“
Przed rozpoczęciem druku w przyszłym kwartale obszernćj powieści

Henryka Sienkiewicza p tyt.:

W PĘTACH,
zamieścimy krótszą tegoż autora powieść p. t.: (989)

„Władysław Warneńczyk.“
a nadto rozszerzy dział korespondencyjny.

Szanownym abonamentom Dziennika dostarcza się o cenach zniżo
nych pism: „Bluszcz“ (dla miejscowych 3,60 mrk., dla zamiejscowych 
4.20 mrk. kwartalnie), „łFiecsorj/ zimowe“ (2 mrk. kwartalnie), dziel 
Wincentego Pola w 10 sporych tomach za 18,50 mrk. franko, .Adama 
Mickiewicza wydanie paryzkie w 11 tomach za 20 mrk. bez przesyłki.

■■■■■■■■■■■■■ ■■
w ■

JJ ŚWIATŁO“
PISMO ILUSTROWANE LUDOWE

wychodzi rok trzeci, miesięcznie jedtn zeszyt i ko 
sztuje kwarta nie (920)

3W" tylko I markę.
Zeszyt pojedynczy kosztuje 35 fen. — Abonować najlepiej 
na poczcie. — Zamawiać można także w księgarnia pp,
A. Ledgebra i Sp. i w ekspedycyi „Orędownika“ 
w Poznaniu i we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w ekspedycyi „Katolika“, Bytom-Rozbark na G.-Sz. — 
Rocznik jest do nabycia po 4 M. brosz., 6 M. opr.

w.".".w;
F1 i r m a

M. Nowicki & Gftnastel
w Poznaniu

poleca swój bogato zaopatrzony skład obrazów, figur kolorowych i blałyc 
z gipsu alabastrowego, krzyży stojących i wiszących, lampek przed obraz] 
krzyży do procesyi srebrzonych I mosiężnych, kierce, marszalki, baldt 
chimy, chorągwie, lichtarze na ołtarz, ołtarzyki do noszenia w różnyi 
stylu, zasłony i t. d.

Odnawia i restauruje kościoły,
wykonuje wszelkie prace pozlotnicze. Równocześnie polec 
swój wielki zapas wyborowego szkła i podejmuje wszelkie oszklenia bi 
dowli i reperacje, jako też gustowne wykonanie okien koście! 
nycłł w ołów. Szkło w kistach do inspektów, jako też gotow 
okna inspektowe Oprawa obrazów. Ceny umiarkowane, rzeteln 
1 skora usługa.

^3SSSS8g^SSS5Sg3S8SSSSSSE

Kto zdrów, chory lub cierpiący, 
Zimny, chłodny łnb gorący, 
Niechaj miodem siły krzepi,
A będzie mu coraz lepiej.
Gdy przodkowie miodek pili, 
Szweda, Turka tęgo bili,
A więc trunek ten nie nowy,
Przedni mój Tokaj lipcowy.

Własny mój wyrób ten Tokaj zacny 
Jako łza czysty, tani i smaczny, 
Gdziekupićmożnajeźliktoniewie 
Niech się rozpatrzy po Chwalisze- 

[wie,
A trafi do składu Tokaja lipcowego 
Chętnie sprzedającego go J. X.

[Jabczyńskiego,
RH którego premiowany miód, tak zwany Tokaj lipcowy 
$ jest już prawie po wszystkich miastach Księstwa Po- 
- znańskiego w znaczniejsaych handlach na składzie.

J. X. Jiihczyiiski.
Poznań, Chwaliszewo Nr. 35.

HSS138SSBBSSSSSSS

Przedpłata na „Kraj“ 
razem z „Przeglądem 
lit.“ wynosi rs. 3 

kwartalnie.

„Kraj* wychodzi w 
Petersburgu co tydz. 
w rozm. 21 stron. 
„Przeg. lit.“ 16 str.

Treść N-ru 50-go „Kraju“:
Artykuł wstępny: W obronie pisma. Listy otwarte o uje

dnostajnieniu pisowni: Adama Ant. Kryński, Jana Karłowicza 
i A. G. Bema.. Artykuły 1 ko-respondeneye: Kazimierz Grochol
ski, p. Notę. Ogólne zgromadzenie słowiańskiego Towarzystwa Do
broczynności w Petersburgu.

Feęjeton. List do czytelnika, p. wż. Poszukuje się właści
ciela, p. ik. Dobrowolni cenzorowie, uderzenie w stół i odkrycie 
nie-polityczne, p. gh. Z albumu galieyanina, p. Kabe. Z teki 
humorysty, znój.

Dział zagraniczny. Z daleka i z blizka: ze Lwowa’ p. 
Notę, z Poznania p. Domarata. ze Szlązka pruskiego p. Resurrec- 
tusa, z Wiednia p. Tcrtiusa, z Berlina p. Waltera, z Paryża p. 
Zyzmę, z Tylży p. Budrysa itd. Ziemie słowiańskie (Listy-koresp. 
„Kraju“). Z politycznego świata, p. L. S. Tydzień polityczny. 
Kronika zagraniczna.

Dział wewnętrzny: Słowo wstępne („Z tygodnika“). Wia
domości urzędowe. Wiadomości petersburskie. Kronika warszaw
ska: (Kronika tygodniowa p. Nepawę. Drobne wiadomości).

Listy z prowincji: z Lubeskiój gub. p. Maks. Lewarta, 
z Wilna p. St. lliZ., z Mińska A. Jelskiego i Serwusa, z Boryso- 
wskiego pow. p. Wł. Bogoryę. zDunajowic p. Wik. Skibnieuiskiego. 
z Uszyckiego pow. p. Kon. Szymańskiego., z Kijowa p. Mik. Trza
skę i t. d. Rozmaitości. Kronika pośmiertna. Kuryer szkolny.

Ekonomista. Z chwili obecnej, p. W. Z. Gorzelnictwo 
i cukrownictwo w r. 1887. p. ,7. Law. Pośrednictwo w pracy. 
Tydzień ekonomiczny (drobne wiadomości). Tydzień giełdowy, p. 
Ad. Mł. Z rynków towarowych, p. In.

Doniesienia, Odpowiedzi redakcyi. Zaślubiny i Nekrolc- 
gia. Ogłoszenia.

PRZEGLĄD LITERACKI.
Niewolnictwo i rozruchy zanzybarskło, p. S. S. Rogoziń

skiego. Miłość, wiersz St. Kossowskiego. Ta trzecia. (Z pamię
tnika malarza) p. Henryka Sienkiewicza (d. c.) Kilka słów o 
szczepieniach ochronnych, p. D-ra Jakowskiego. Nowoczesny 
romans psychologiczny we Francy!, p. Agricolę (dok.) Kula 
u no I. Jeske-Choiński T. „Z kulą u nogi“, p. L. Straszewicza. 
Kronika literacka I artystyczna. Nowe książki otrzymane 
w redtkeyi „Kraju“. Treść pism. Bibljografja tygodniowa.

Wina węgierskie i czerwene (Erlauer Auslese) 
Nalewki z porzeczek, agrestn i jarząbków, 
Prawdziwy czysty arak i podsycany, 
Herbatę chińską z ostatniego sprzętu w ró

żnych gatunkach,
po nader nizkich cenach poleca (969)

A. Urbanowski w Kostrzynie.

2a Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem .? czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiogo.

Obrazy
piękne oleodruki religijne 
i narodowe z najsłynniej
szych fabryk w oprawie 
i bez oprawy, w ramach zło
tych i w ramach antique,

Obrazy oleodruki
w ramach antique już od

1 Mrk. za sztukę.
Oprawa obrazów. 
Ksią/żki do nabo

żeństwa w rozmai
tych oprawach.

Wizerunki lire 
lów Polskich wjd 
danie popularne. 1,25 M.

Album Wojska 
Polskiego opr- w pł-
2 M. opr. mniej ozdob.
1,25 M. (948)

Sławni Mężowie 
Polscy. Cena zniżona 
2 Mrk.

Arkusze z kolorowane- 
mi obrazkami i polskiemi 
opisami po 5 fen. j. t. 
Krakus i Wanda, Kra
kowiacy, Kościuszko, Ki
liński itd. itd. Za prze
słaniem 60 fen. w zna
czkach przesyłam 10 ar
kuszy franko.

T. Szulc,
Poznań, ul. Wrocławska 36.

Zakl. litogr. 
i handel obrazów.

Wielkie (Sarbary nr. 6 mieszk. 
o 3 i 4 pokoj. do wynaj. (909)

Najobszerniejszy
Śpiewnik kościelny.

ZBiÓR
pieśni katolickich

do użytku
. kościelnego i domowego.

Zawierający wszystkie pieśni, któ
re gdziekolwiek tylko Polacy-kato- 

licy śpiewają:
43 Msze, nieszpory i 

1103 pieśni.
Cena za egzemplarz oprawny w 

skórę i złotym tytułem 3 marki.
Za nadesłaniem w znaczkach po

cztowych ćf »wfc. rozsyła odwro
tnie franko, (974)

E. Michałowski,
księgarń a nakładowa 

W Pcplińie (Pelplin W./Pr.)

do wypożyczenia przezemnie 
na hipotekę. (991)

Jażdżewski,
adwokat.

Ogrodnik
żonaty, z małą familią, mogący si„ 
okazać dobremi świadectwami po. 
szukuje miejsca lub dzierżawy ogro. 
du dominialnego od 1. 1. lub 1. 4. 
89. La k. oferty uprasza się post, 
lager lińsko pod lit. A. B. (954

# Natur.

Weine
i Oswald Wier
’ [M»łM
* BERLIN *
Tik X?
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